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Dzi wybory nowego Prezydenta. 


pojedyńczego 


Zarząd Gminy Starozakonnych m, Łodzi 1 Ko- 
mitet Synagogi podają do wiadomości, że w czwar- 
tek, doia 21 b, m., o godz. lO-ej rano, odbędzie się 
w Synagodze przy Al. Kościuszki 2, nabożeństwo 
żałobne, z powodu tragicznego zgonu 


„Rzeczypospolitej Pols 


wieczorowe i wizytowe, 


and Hotel Nr. 


Prezydenta 
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Wczorajsze: obrady klubów. 


Żaden klub nie wystawił dotychczas definitywnej 
kandydatury. 


WARSZAWA, 19 bm. Telef. 
od naszego koresp.). Wczoraj w 
sejmie przedpołudniem odbyły sle 
tyjko obrady klubu PSL., przerwa 
fe zresztą na czas pogrzebu. 

Pe pogrzebie obrady klubu Zø- 
statv wznowione, ale trzeb 
stwierdzić, że pomimo całej powa- 
gi sytuącii, dyskusja w klubach 
nad sprawa malzcych się dzisiaj 
odbyć wyborów prezydenta, była 
zupelie jałowa I bezowocna. Do- 
tyczy to absolutnie wszystkich 
klubów, 

Inby prawicowe odbyły posie= 
dzenie, na którem icli wspólna ko- 
misla parlamentarna zdala sprawę 
ze swoich dotychczasowych kro- 
ków w sprawie wyboru prezyden- 
ta. RelscH ta sprowadza się do te- 
zo, że komisia napisała list do 
„Plasta“, który. został bez odpo- 
wiedzi i ża wobec tego komisia 
nie może zaproponować zgroma- 
dzońec] przed nią Chienie żadnezo 
kandydata. Ośwledczenie to deza- 
wuta zunełule artykut wstępy 
we wczorajszej „Gazecie Warsz.” 


owy nieobowia”"tące, wystrwa- 


fac różne kandydatury Jako to: 
gener, 
rowskiego, posła Bartla. Również 
negatywnie klub .Wyzwolenia* 


Żeligowskiego, posta Śmia- 


vpowledział się przeciwko kan- 
dydaturze pana Woiciechowskie- 
go, który ma najwłoceł szans fak 
dotychczas w klubie PSL. Nice do- 
kładniełszczo o obradach piastow- 
ców nie wiadomo. 

Urzedowej uchwały © wystmię- 
cła kandydatury p. Wolciechow- 
skiego klub PSL. wczoreł nie no- 
wziął. O innych nazwłstach mato 
było słyckać w tym kluble, wy- 
mienłany był tak fak I ponrzeduie- 
go dnia generał Sikorski. 

Klub P7'S. powziął uchwałą do- 
syć wyraźną, ale również malo 
decydującą, a mianawiefa nactono- 
wit poprzeć kandydature p. Wol- 
ciechowskiego, © ie taka bedzie 
wysnnieta, natomtast nie nonrzeć 
kandydatury generała Sikorskie- 
go. 

Wobec takiego c*-"u panttace 
go wśród klubów sełmowych I se- 
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w którym z całą stanowczością inackich nod wfaczór nnszeło my- 
stwierdzono, że Chiana wysuwa | śleć o nowych kandvdaturach. — 
kandydature prof. Morawskiego, | Z kó! rozasejrwawych wymiana- 
któreso jakoby płastowcy odrzu-|no nazwiska pana Jana Kucha- 
ciil. Po posiedzoniu solączonega | rzewskióżkć zaś enneerowcy. któ- 
klubu Chieny obradowały leszcze |rzy dotychczas zachowywali sie 
oddzielne lej cześci składowe, sie | biernie w sprawie wvhbaru, zaczę- 
nie nawzięły żadnych uchwał. N się zastanawiać und kandydatu- 

W tym samym czasie muiej wię.|rą pane Pontkoewskiego. 
ce! obragował klub „Wyzwolenia“ 
który romiast zalać sie kandyda- i wyjóne dziś s madaire 10 zruna, 
turami ra vrezydonia, UcKTEWI: tak samo wiee tak I pezed dziesia. 
dluga rezolucję o tem. jolda kwa-j 
Hffkacie rownie mieć srocydewi. I 
Rezolucja ta mreszia mikt sie nie” 
kutercsowa+. 

Poza  zahrańn em 


| kim ale zatrzy 
urzedowem;, WARSZAWA, 


zu deiami dopiero przed zamam. 
sasiedzeniam bedzie wiadome nad | 
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Yó6ódf, Sroda 20 grudńią 1922 roxa. 
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W dniu pięódzienięvioletniej rocśnioy 


© sluda dsiajowetwa Nasiogą 


Jzaaka {Chal Pines, 


k zesyławy lm serdeczne życzenia 
Salomon i Fabtan P'*Pre8zam. 
(0-1 


Falwiszewiczowie, 


zydęts Rzeczypospolitej w sejmie 
panowały ożywione obrady posz 
czególuych klubów jakoteż rozmo- 
wy nieoficjalne międzyklubowe.— 
Od godziny 4 popoł., tj. od chwili 
ukończenia pogrzebu Prezydenta 
do 23 w nocy obradowały wszyst- 


kie niemal kluby. Sytuacja fak do- | powiedziałności za fakty, 
tychczas jest kompletnie niewyja- | storji. 


śnioną. 

Na lewicy dyskutowano w dal- 
szym ciągu nad kandydaturami Si 
korskiego I Woiciechowskiego. — 
Kandydatura Sikorskiego znalazła 


#8 © 
na święta 
dia maa pracujących i niezamożnych 
| ES” Dziś i jutro 
()|sprzedaje wyłącznie po 1 kopie dla osoby; 30 
5 tych, 30 sztuk wapiennych 


i w cenie Mk. 110 za sztukę.| Czytajcie 
j Warszawska Centrala Zakupu Jaj tt tewwan | Kurjer Wieczorny” 


Y i LITERACKI. 
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Komisja wieczorkowa 
GIMNAZJUM | 


p». Magalifowej 


podaje do wiadomości, że wie». 
czornica mająca się odbyć d. 
23-g0 b, m, z poecie i żałoby 
stuk Świg.| W kraju zostaje odłożona na 
j ok dzień 4 stycznia 1923 r. 


Ja uttej podpłesny, nialejesym 
oświadozam, 1£ niestłasznia obrasl- 


łem p. Hermana Szytlera, 
też, za wyrządzoną ma ah, 


R. Rimier.| 


Kupujcie 
Pożyczkę 
Złotą. 


Obywatele! 


Chwila dziejowa, którą przeżywamy, naklada na nas wiel- 
kle obowiązki obywatelskie, a tymi są nie tylko utrzymanie 
ladu i porządku w całym kraju, ale i zrszumienie wielkiej od- 
które z natury rzeczy przejdą do hi- 


Dzień dzisiejszy przyniesie nam wybór nowego Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. Wybór ten dokonany zostanie prawnie, na 
mocy Konstytucji, i będzie wyrazem woli większości obywa» 
teli. Chwila ta winna być tak uroczystą i wzniosłą dla wszy» 


pewne poparcie w naradach klubu |stkich, aby żadne waśnie wewnętrzie nie zakłóciły jej powa- 


PSL., który zakończył swe obra- 
dy bez żadnych uchwał w sprawie 
powyższej kandydatury. 

Klub „Wyzwólenie" do ostatniej 


, To też, w zrozumieniu ciążących na prasie zadań, zwraca» 
my się do ogółu obywateli z wezwaniem, aby wynik dzisiej» 
szego wyboru przyjęty został z należytą godnością i spoko 


chwili wahał się pomiedzy temi ||€m. 


dwiema kandvdaturami. a wkoń- 
cu, koło 10 wieczór, łako swoje 
własne, wysunął kandydatury np. 
Bartla ] Śmiarowskiero. Próba 
przecłąznięcia pozostałych lu 
bów do wspomnianych kandyda-. 
tur „Wyzwolenia“ spełzła na ni- 
czem. PPS.. fakoteż PSL. które 
zaproszono na narady oświadczv- 
ły, że nie mogą dać ostatecznej 
odnowledzi z nowndn snóśnianel 
pory I zdekomn!etowania klubów. 
Jedynie socjaliści nie odmówili 
poparcia Wołlciechowskiemu. 


WARSZAWA. 19 bm. (A. W).— 


Położenie w sełmie zupełnie nie-|wego Prezydenta 
wyjaśnione. Kandvdatury tustalo- |tej nastąpi na drugi dzień po Jego 


ne! dotychczas niema. 
Klub PSL. polecił decyzje co do 
kandydatury swemu prezydium. 


WARSZAWA. 19 bm. (A. W), — 
Prawica zachowuje dotycharas 
milczenie: w kuluarach mów”. te= 


Narady klnbów mala bvć wano- i dnak, że wysunie ena w esit, 
sów jakąś kandvdaturę. 
? 


Tamysjgżonie mwee  prozytowta 
WARSZAWA. 19 grudnia. (AW) 


10 bm. (A: W| Wectuz wiadomości, zasiąznię- 
kiub „Warwszeła” pręważnii toe c Dals, w przedswii wyborow wasiyo} u Źródła zaprzysiężenie na2-4 
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Rzeczypospoli- |się w czasie pomiędzy pierwszym 
a szóstym stycznia. Po zwołanię 
plenum sejmu obradować będę 
komisje, celem przekazania ný 
plenum kompletnego materjału, > 


lakar posiadania Droni w sholi 


WARSZAWA, 19 grudna. (AW? 


wyborze. poczem niczwłccznie 
marszałek sejmu Rataj, sprawują- 
cy tymczasowo htikcje Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, przekaże swą 

| władzę newemm Prezydentowi. 
Dais na ulicach Warszawy zostal 


Farie twtąlerne sia | semait, roziepiona rozporządzenie minia 


- WARSZAWA, 19 grudnfa. (AW) stra spraw wewnętrznych, gen Ste 

INatychmisst po zaprzysiężeniu no- | korskiego w sprawie wykonanig 

ią egr Prerydentk Rzeczypospoli- |zarządzeń stanu wyjątkowego. — 
tej, seim t enat roznnęznie tecię Paragraf 5 tych rozporządzeń zæ 

św.ateczsie. kazuje posiadania wszelkiej broni 
Naihiiższa posiedzenie ofgggie ' palnej lub stecz'ej. 


GŁOS POLSKI 


Nr. 349 


Eksportaoja zwłok Prezydenta arułowiozć,” 


Z Belwederu ma zamek. 


WARSZAWA, 19 bm. (Pat). —| niem udział w żałobnej uroczysto- 
Eksportacja zwłok zamordowane-|! ści. 


go Prezydenta Rznlitej z Belwe- 
deru na Zamek odbyła się dziś ð 
godzinie 12-tej w południe, poprze- 
dzona mszą św., którą odprawił 
4. E. ks. kardynał Kakowski przy 
zwłokach. Kondukt żałobny otwie 
raty ugrupowania polityczne, za- 
wodowe i społeczne; szły więc 
delegacje socjalistyczne ze sztan- 
darami, młodzież akademicka, de- 
legacja „Sokoła“, różne korpora- 
cje, delegacja tow. wioślarskiego, 
liczna delegacja włościan z Ło- 
wicza i innych miejscowości w 
strojach ludowych z wieńcami z 
kwiatów, z róż, traw oraz cierni. 
Następnie gen. Knliński na koniu 
otwierał pochód wojska. Na przo 
dzie jechali ułani, za nimi piecho- 
ta. artylerja polowa, artyleria 
konna, następnie kawalerja. Z ko- 
lei szły zakony, seminarja, ducho 
wieństwo, poczem na zaprzężo- 
nym w ośm koni karawanie przy- 
kryta sztandarami trumna ze 
zwłokami Prezydenta Rzplitej. za 
kiórą kroczyła rodzina, marszał- 
kowie sejmu i senatu, rada mini- 
strów in corpore, korporacie dy- 
plomatyczne, misje wojskowe, 
„sejm i senat w komplecie, genera- 
Jicja, wyżsi urzędnicy państwowi 
oraz delegacje wojskowe. Za nimi 
postępowała gwardja przyboczna. 
Kondukt zamykała piechota, za 
którą postępowały tłumy publi- 
czności. 


Na placu zamkowym ustawiły 
się z wieńcami wszvstkie delega- 
cje a przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego poniesiono trumnę do 
gali rycerskiej, dokąd też kolejno 
przybywały deleracje dla złoże- 
nia hołdu. Na tem zakończono 1 
toczystość eksportacji. 


Podczas pochodu konduktu po- 
erzębowego wszędzie panował 
wzorowy porządek. Tłumy publi- 
czności zgromadzone po obu stro- 
nach jezdni na całej przestrzeni od 
Belwederu aż do Zamku zachowa- 
ły się poważnie, biorąc ze skupie- 


W sali ryceskiej na Zamku, — 
gdzie wystawione są zwłoki Pre- 
zydeta Rzplitei na widok pyblicz- 
ny. palą się światła ókrvte kirem, 
a w bocznych salach orkiestry 
grają na prżemian hymny żałobne. 
Przy zwłokach pełni warłę straż 
honorowa. 

Zwłoki wystawione będą na wi- 
dok publiczny od godz. 10 do 12 
w południe oraz od 3 do 6 wieczo- 
rem. 


WARSZAWA, 19 erudnia (AW) 
Wszytkie pisma wieczorowe po- 
dają obszerne sprawozdarńia z 
przebiegu uroczystości pogrzebo- 
wych, które miaty charakter wy- 
soce skupiony. świadczący, iż sto- 
lica państwa głęboko odczuła tra- 
giczny zgon Prezydenta. 

Po przybyciu na Zamek wojsko 
stanęło frontem. Podczas tej chwili 
orkiestry zagrały hymn narodo- 
wy. Jednocześnie kondnkt min! 
oddziały wojska i wszedł na zam- 
kowy dziedziniec, Na dziedzińcu 
ustawiły się frontem do wejścia na 
schodach oddziały wojskowe. kro- 
czące za orszakiem. Przy dźwię- 
kach hymnu narodowego odda- 
wały zwłokom Prezydenta hono- 
ry wojskowe. Trumnę zdjętą z wo- 
zu nieśli członkowie rządu I gene- 
ralicja. Po odśpiewaniu pieśni ża- 
łobnych i odprawieniu erzekwji 
przez duchowieństwo orszak onu- 
ścił salę rycerską, w której złożo- 
no zwłoki Prezydenta. Przy zw?”- 
kach pozostała oficerska warta 
honorowa. 


WARSZAWA, 19 grudnia. (AW) 
W związku z uroczystością prze- 
niesienia zwłok Prezyd. do Zam- 
ku zjechały dziś w ogromnej licz- 
bie deiegacje włościan, zoręanizo- 
wanych w stronmictwach lido- 
wych, P. 5. Ł. i Wyzwolenie. Re- 
prezentowane były wszvstkie po- 
wiaty, a nawet gminy Rzeczypo- 
spolitej. 

Wszystkie delegacje złożyły 
wieńce na trumnie Prezydenta. 


=- m N 


Załokne posierľzenie sejmu, 
śląskiego. 


KATOWICE, 19 bm. (A. W). — 
Dziś o godzinie 12 w południe od- 
było się nadzwyczajne. manifesta 
cyjne posiedzenie seimu śląskiego, 
z powodu zgonu Prezydenta Na- 
rutowicza. 

Marszałek sejmu Wolny wygło- 
sił następujące przemówienie: 

„Wysoka Izbo! Z powod" żało- 
bv czernieją no wszystkich dziel- 
nicach sztandary (wszyscy posło- 
wie powstali z miejsc), wszystkie 
dzielnice odcztwańa to. że stała sie 
rzecz straszna, że nieszczęście 
stało się dla całero narodu. Nie 
chodzi o to. czy szaleńcem vt, 
czy zbrodniarzem ten, który pod- 
niósł rękę na głowe nañstwa pol- 
skiego. abv popełnić czvn. jakiego 


| nem echem odbił się ten czyn nie- 
tylko w Rzeczyposnolitej polskiej, 
ale i we wszystkich państwach, 
gdzie żyją 'arody c ""zowane, 
Wszyscy wiemy, że jest to niety|- 
iko żal. ale i wielkie nicszczeście. 
Ż.iowi chciałhym dać wyraz. — 
I temu, któr vbvł pierwszym Pre- 
zvdentem. wybranym na m. 
Konstytucji możemy wyrazić tyl- 
ko nasz hałd i uznanie. Moż + 
tylko powiedzieć. że Fornie schv- 
lamy czoła przed nim. i że pomni- 
ki-.n dla niego bedzie każde serce 
polskie. W imieniu wysokiej izby 
pozwoliłem sobie wysłać do za- 
stępcyv Prezydenta Rzeczyposnpoli- 
tej p. marszałka seimu Pataja na- 
stępującą depeszę: „Z powodu 


+ 


nie zna Polska w swoich dziejach. | tragicznej śmierci Prezydenta Rze 
Anf za czasów, sdvśmv bvli wol-|czyposnolitei śp. Narutowicza. 
nym kraj., ani za czasów, gdyśmy | przesyła sejm śląski wyrazy głę- 
b "ll zakuci w kajdany. nie znalaz! bokiego współczucia, notęniajac 
'sstę polak, któryby wykonał za-; jaknajostrzej niecny czyn morder- 
mach na tego. który renrezento-; czy. Sejm Ślaski sądzi. że ten o- 
wa? państwo. Piekna była historia | kropnv, a nieznany w dziejach na- 
nasza, a tem więks. 7 jest ból nasz|rodu wypadek przyczyni sie do 
Że ta plama zostanie wiecznie na | wspólnej pracy wszystkich oby- 
naszym narodzie. Nic nam więcej! wateli około budowy państwa i 
nte wwmada uczynić. jak wyrazić i szczęścia narodu“. Na znak żałoby 
złęboki żał I stwierdzić, że boles- zamykam posiedzenie” 


——0 


W kadzi. 


stawicięli władz. państw 
samorządowych. 

Od samego rana krążyły po 
mieście vesto patrole piesze i kot- 


Wczorajszy dzień. 


Zgodnie z zapowiedzią dzień 
wczorajszy przeszedł w Łodzi 
pod znakiem żałoby. O godzinie 


owych i 
$ 


11-te: przed południem syreny fa- 
bryczne obwieściły przerwanie 
pracy na. dwie godziny. Zamknię- 
to również wszystkie sklepy, ban- 
, Oraz zawieszono pracę na dwie 
godziny w urzędach i instytucjach 
Mrierscowych. 
„ W katedrze odprawił uroczyste 
2 ożeństwo żałobne ks. biskup 


20%: w obecnaści przed» Iwazystkic 


ne. Spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. Od godziny 1l-tei do 1 
ustal również ruch tramwajowy. 


Konferencja prasowa w woje- 

wództwieę. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
w województwie korferencja pra- 
sowa, z udziałem pizedstawicieli 
h pisu mkłecowych 


Pan wojewoda Garapich, pod- 
kreślając powagę chwili, zwrócił 
się do zgromadzonych redakto- 
rów z prośba o wywieranie koją- 
cego wnh wi na rozigrane namię- 
tności obywateli m. Łodzi. 

Z inicjatywy przedstawiciela 
„Głosu Polskiego“ p. Olszewskie- 
go. zebrani uchwalili wydać wspól 
na iednobrzmiącą odezwę do oby- 
wateli. Odezwę tę drukujemy na 
naczelnem miejscu. i 

Depesza konddtenowina rototni= 
ków z wojskowych warsztatów 

samochodowych w Łodzi. 


Warszawa, sejm, marszałek 
Rataj. 

Robotnicy wojskowych war- 
sztatów samockodowych miasta 
Łodzi przesyłają na rece p. mar- 
szałka wyrazy najzłębszego żalu 
z powodu bezprzykładnego w 
dziełach Polski zamachu, który 
pozbawił Polskę głowy państwa i 
okrył żałoba naszą ojczyznę. 


Robotnicy warsztatów. 


Miętzkiadowo odezwa w Wilnie. 


WILNO, 19 grudnła (AW). — 
Ukazała się tutaj odęzwa wybit- 
nych obywateli Wilna. pietnująca 
mord Prezydenta, jako ciężką 0- 
belge, wyrządzoną narodowi. — 
Odezwa potenia te wszytkie me- 
tody walk polityczhych, które roz- 
jątrzają istniejące w narodzie Tó- 
źnice, wytwarzają atmosferę, w 
której rodzić się mogą czyny Dno- 
dobne. Odezwa wzywa do obrony 
ładu, porzadku I prawa nad odro- 
dzeniem silnej Polski. 
składa cześć dostojnej pamięci zga 
słego pierwszego Prezydenta Rze- | 
czyvpospolitej. 

Podpisani są przedstawiciele 
stronnictwa prawicy narodowej, 
unii narodowo-państwowej, naro- 
dowego.zwfęzku robotnicz.. stron- 
nictwa demokratycznego, P. S. L. 
Piasta, rad 
chrześcijańskiej. związków zawo-, 
dowych, straży kresowej i macie- | 
rzy szkolnej. 


Diwata otototów pniworyetetn. 


WARSZAWA. 19 bm. (Pat). Na 
posiedzeniu w dniu 18 grudnia 22 
r. rada nadzorcza tow. bratniej po 
mocy uniwersytetu warszawskie- 
gó , owzieła nastarniaca uchwałę: 
Rada nadzorcza bratniej pomocy 
studentów trniwersytetu warszaw- 
skiego solidaryzniac sie z odezwa 
ich magnificencii rektorów szkół 
ak” demickich stolicy z dnia 12-70 
grudnia, uznaje, że eksces”. fakie 
miały miejsce ze strony noszcze- 
rólnych członków bratniej nomo- 
cy. są w naiwvższym stonniu no- 
żałowania rodne, iaka uwłaczaja- 
ce godności akademickiej | musza 
snotkać się z enereicznym prote= 
stem cześci myślącej i patrjotycz- 
nej młodzieży bez wzgledu na jej 
przekonania polityczne. 


Ronfiskały pism. 


Po konfiskacie nacjonalistycz- 
nej „Gazety Porannej* przyszła 
kolej na nacjonalistyczny „Roz- 
wój". Za przestępstwa z artykułów 
128 i 129 kodeksu pkarnego zo- 
stało skonfiskowane czasopismo 
„Rozwój“, oraz odezwa wydana 
przez stowarzyszenie „Rozwój“. 


WARSZAWA, 19 grudnia (Pat). 
Upatrując w treści artykułu pod 
tytułem „Oficerowie i żałoba”, za- 
mieszczonym w Nr. 290, data 18 
grudnia 22 r, czasopisma w żar- 
gonie pod nazwą „Der Moment", 
wydanie południowe cech prze- 
stępstwa z art. 268 kod, karnego, 
komisarz rządu na m. Warszawę 
na zasadzie art. 27, część pierwsza 
dekretu w przedmiocie tymczaso- 


i 
ji 


| 


Wkońcu * 


ludowych, centrali | 


Dalsze kamiolene'e:. 


BIAŁOGRÓD, 19 grudnia. PAT. |denta Narutowicza. Prezydent dr 
Z powodu niecnego zamachu, któ- |Fieinisch i minister spraw zagra- 
rego ofiarą padł Prezydent Rzpli- {nicznych Grinberger natychmiast 


tej nolskiej, 
król Aleksander wyrazi! swe ubo- 
lewanie posłowi Okęckiemu. Po- 
nadto kondolencje w poselstwie 
złożył rząd i ciało dvplomatyczne. 

LONDYN, 19 grudnia. (PAT). — 
Wielki ochmistrz dworu lord Cre- 
mer odwiedził w poniedziałek po- 
sła Skirmunta i wyraził kondolen- 
cię w imieniu króla Jerzego. 


SOFJA, 19 grudnia. (PAT). — 
Tragiczna wiadomość o zabójstwie 
Prezydenta Narutowicza poruszy- 
ła rząd i społeczeństwo. bułcar- 
skie. Król Borys w parę godzin po 
nadejściu wiadomości przystał 
marszałka dworu do polskiego no- 
sła p. Grabowskiego, aby wyrazić 
mu w imieniu króla kondolencje. 
Również minister spraw zagrani- 
cznych złożył natychmiast osóbi- 
ście w noselstwie kondolencię im. 
rządu bułearskiego. Kondolencie 
złożyło również ciało dyplomaty= 
czne, oraz mnóśtwo osób ze spo- 
łeczeństwa bułgarskiego. 


WIEDEŃ, 19 grudnia. (AW), = 
W kołach dyplomatycznych wiel- 
kie poruszenie wywołała wiado- 
mość o trz 'cznym zgonie Prezy- | 


—— 0 


J. Królewska Mość |po otrzymaniu depesz o wypadku 


wyrazili współczucie poselstwiu 
polskiemu. nań 

PRAGA, 19 grudnia. (PAT). == 
W poniedziałek przybył do posel- 
stwa polskiego w Pradze min. Be- 
nesz i złożył polskiemu charze 
d'affaires p. Baderowi Imieniem 
rządu czechosłowackiego i narodu 
wyrazy współczucia. Wspomina- 
iac o serdecznych stosunkach tað- 
bistych, jakie łączyły go z6 zimar- 
tym Prezydentem Narutowiczem. 
prosił min. Benesz o zawiadomię- 
nie rządu polskiego 0 szczerem i 
żywem ubołewaniu rządu cćzechoó- 
słowackiego z powodu tragiczne 
co wypadku, który dotknął, ,pań- 
stwo polskie i o niezachwianej wie 
rze w moc i poinyślną przyszłość 
Polski. > 


KATOWICE, 19 grudnia. (PAT) 
Przedstawicielowi Polski przy ko- 
misji mieszanej polsko-niemieckiej 
p. Bouffalowi złożyli kondolencie 
z powodu śmierci Prezydenta Na- 
rutowiczą przewodniczący Calon- 
der, członkowie komisji, miesza- 
nej, oraz konsul francuski. : 


Kio zanordowat prezydenta? 


Niewiadomski! Nieprzytomny 
fanatyk! Wariat! Szaleniec! 
Przejrzyjmy ostatnie artykuły 
wstępne chjenistycznej prasy. 
« Wsłuchajmy się w szelest szat 
rozdzieranych, nad grobem prezy- 
denta, spójrzmy przez morze kto- 


 kodylich łez i nastawmy ucha na 


glosy odszczekujące. 

Kto zamordował prezydenta? 

W godzinę po morderstwie lan- 
sowano już na przedmieściach 
Warszawy pogłoskę, Że... prezy- 
denta zabili żydzi. 

W dwie godziny później te sa- 
me sfery kolportowały wieść. że... 
zabiła go lewica sejmowa. 


| Sprawa była na razie w stanie| 
i 


Niewiadomski! Podejrzane na-! 


chaosu. 


zwisko! To napewno iakiś Witos, 
2lbo może i Piłsudski. 

Zanim się sprawa wyjaśni, zaw= 
sze nieźle jest pouczyć tymczasem 
wrogów politycznych, dobrze 
jest zagrać na przyrodzonym każ- 
demu człowiekowi wstrecie do 
zbrodni. najleniej zaś sfermento= 
wać najniższe instynkty tłumów. 

A przutem wytworzyć sobie 
parawanik, tak dla pewności, na 
przyszłość. Może się przydać! 

Rzućmy jednak okiem wstecz. 

Zanim sąd doraźny nstali łącz- 
ność zbrodniarza z kliką, która mu 
rewolwer włożyła do ręki, prze- 
biegnijmy tych parę dni, które o- 
tworzyły nową kartę w historii 
naszej. 

Zestawmy parę wyjątków z pra 
sy chjenistycznej, a zobaczymy 
ciekawe rzeczy. 

A więc: 


„Dziennik Bydgoski" nr. 282. 

„W gabinecie p. Nowaka, p. 
Narutowicz sprowadził obecny 
katastrofalny stan... 

Tenże dziennik nr. 281 w arty- 
kule p.t. „I popłynęła polska krew“ 

„Niemcy, żydzi i ukraińcy, sta- 
nowią jedną czwartą część miesz- 
kańców naszego kraju, przepro- 
wadzili wbrew większości «gło- 
sów polskich wybór prezydenta 
w osobie p. Narutowicza. Społe- 
czeństwo polskię aktem tym nie- 
tylko dotknięte, ale wprost spolicz 
kowane, ieknęło z oburzenia“ 


„Głos Lubelski", 16 grudnia, 


„ciach, i 


| 


wych przepisów prasowych (Dz.|, „Czyż tedy niesłuszne jest okre- 
Praw 2919 Nr. 14 poz. 186; obło:| Ślenie p. Narutowicza, jako Dic- 
żył w d. 18 grudnia aresztem Nr. zydenta nie narodi polskiego, ale 
290 wyżej wymienionego czaso: | Żydów i lewicy? s 

pisma, przy równoczesnem Wylo- „Ale gniew jest gniewem, 
czenia sprawy sądowej przeciw | Brzmi mocno, szeroko, daleka: 
winnym wydawania i rozpowszech.! idzie przez calą Polskę i budzi w 


niania tego numeru. ' jej piersiach drzemiącego lwa! 
a Dyktatura żydowska aż 
śmierdzij . 


Pokłosie prasy endeckiej. 


„Gazeta Warszawska” me 339. 


„Wybór prezydenta Rzeczypo- 
spolitej p. Narutowicza, a raczej 
narztcenie go Polsce przez żydów 
wzburzyło głęboko społeczeństwa 
polskie“. 


„Rzeczpospolita“ nr.339. 


„Ale niechże stronnictwa tewi- 
cy, które w takim wyborze p. Na- 
rutowicza uczestniczyły, zrazu- 
mieją, że one to rzuciły wyzwanie 
społeczeństwu polskiemu, one do- 
tknęły je w najzdrowszych poję- 
najsłuszniejszych uczu- 
ciach, one urządzają sobie niego- 
dziwe igraszki i hawiebne wysta- 
wiania na próbę jego cierpliwości. 

Naród, w którego żyłach płynie 
krew, a nie gnojówka, musi się 
wzburzyć'. 


Oczywiście głosy te są drobne- 
mi okruchami tego, co Chjena 
wpajała w głowę swoich wier- 
nych. Reszta znana jest z włeców 
i przemówień z ambony. Wac. 


Posset atabpio rhiono, 


WARSZAWA. 19 bm. (Telef. od 
naszego koresp.). Ukazał się thi- 
mer „Przeglądu Tygodniowego". 
organu stronnictwa mieszczańskie 
go, które jak wiadomo w pismach 
zupełnie nie jest reprezentowane. 

Pan Rosset we wstępnym arty- 
kule poraz pierwszy z ogromną 
odwagą i stanowczością zaatako- 
wał Chienę z powodu jej ostatniej 
akcji politycznej I między innemf 
pisze: 

„Potrzeba nam autorytetów, nłe 
skąd je znaleźć w tem zwaniowa= 
nem podwórku. na które Chiena 
spędza w zaciekłej walce każdego 
człowieka pracy i czynu, o ile nie 
należy do jej tnafji. trwa? 

Pilsudski — sprzedawczyk, 1 
antychryst, Witos — koniokrad, 
Narutowicz — hasyt, Ponikowski 
— mason, Skirmunt — zdrajca, 
Skulski — oszust, Daszyński — 
bolszewik, Sosnkowski — speku- 
lant, Nowak — weterynlarz, Si- 
korski — austriak, Rosset — pijak, 
itd. itd. bez końca i bez miary." 

Jednocześnie polski klub miesz- 
czański ogłosił z powodu zamor- 
dowania Prezydenta Narutowicza 
oświadczenie, w którem pisze: 
Klub piętnuje tych polityków pra- 
wicowych, którzy przez Śwłado- 
me zniszczenie umłarkowanego 
kierunku politycznego, ponoszą 
moralną odpowiedzialność za krań 
cowe rozwydrzenie partyjne, za- 
KE życie zmartwychwsta” 


i o Aan 


Nr "43 


Śmierć tywilna Józefa 
Hallera, 

Gdy w poniedziałek w godzi- 
Fach południowych, rozeszła się 
po „Warszawie rózpowszechnlana 
usilnie przez endeków wiadomość 
o śmierci gwałtownej b. gen. 
Hallera, słynnego posła Ch-le-ny, 
nie przewidywał, że pogłoska ta, 
wówczas fałszywa, tak rychło mia- 
ła się spełnić. 

Dziś, po liście oficerów drugiej 
brygady („ZŻełaznej*) ogłoszonym 
w prasie, niepodobna dłużej wąt- 
pić: generał Józef Haller nie żyje! 
Tylko, że zmarł on nie Śmiercią 
fizyczną, ale 
uma, jako obywatel i generał. 

Cóż, że zewłok cielesny tego 
człowieka kroczył w dniu wczo- 
raszym za trumną $. p. Naruto- 
wicza? Ten zewłok starczył za 
symbol Ch-je-ny, ale nie wystar- 
czył już na to, aby wywołać w 
rzeszy.obecnych odruch współczn= 
cia lub pogardyl... 

Wszyscy, "którzy znali boha- 
tóra* z pod Rarańczy, wiedzieli, 
że jest on tylko produktem misty 
bkacji endeckiej, zdawali sobie 
sprawę z 
umysłowej; wszelako wierzyli w 
jego rzelelność, w prawość jego 
charakteru: ostatnie dopjero chwile, 
gdy Haller wziął udział czynny 
w zbrodniach Ch-je-ny, gdy wez- 
wał młodzież do rozlewu krwi 
bratniej, ostatnie dopiero wypadki 
ckazały, że wszelkie złudzenia co 
do dobrej woli tego człowieka 
fiuszą prysnąć, 

Haller, który przez długi czas 
był ofiarą endecji, stał się ucze- 
stnikierm zbrodni endeckiej. To też 
względy, jakie żywić można było 
dla ofiary, odpaść musiały wobec 
wspńtwinnego. 

Ci, którzy 


byli powołani do 


 Tętro chwik. | | 


OŁOS 


Motywy tej decyzji rady ministrów, 


WARSZAWA, 19 grudnia. PAT 
Na posledzeniu rady min. w dniu 
19 grudnia omawiano kwestię 
przekazanią sądowi doraźnemu 
sprawy Eligfnsza Niewładomskie- 
fo, zabójcy Prezydenta, którą ze 
względu na oburzający charakter 
zbrodni, wymagający stanow- 
czych ł natychmiastowych repre- 
sji, rząd zamierzał przekazać sa- 
dow! doraźnemu. Ustalono, że za- 
bójstwo Prezyden. Rzplitej zagro- 
żone zostało w art. 99 k. k, 1 że w 
związku z art. 15 przenisów prze- 
chodnich do tegoż kodeksu za 
zbrodnię te grozi kara śmierci. — 
Stwłerdzono dalej. że w dniu l 


śmiercią cywilną: | maja 19 r. wniesiono da seimu pro- 


jekt ustawy w przedmiocie sądów 
doraźnych, który przewidywał, że 
do orzecznictwa sądów doraźnych 
należeć mają między innemi prze 
stępstwa przewidziane w art. 99 
da 102: że jednocześnie w shrawo- 
zdaniu komisji sejmowej nietylko 
opuszczon9 powyższy artykuł, ale 
równocześnie zazwaczano wvra- 
Źnie, że t, zw. przestępstwa polity- 
czne, co Jest wlaśnie przewidziane 


a 


w art. 99 dò 102, wyłączone są z 
pod postępowania doraźnego. — 
Sejm ustawodawczy mając przed 

bą zarówno pierwotny projekt 


niej projekt zmieniony (druk sej- 
mowy nr 690) przvjął projekt w 


stanowczo. wyłączając w ten spo- | 
sób zbrodnie przewidziane w art.! 
99 z grupy przestępstw podlega-| 
iacvch sadonicrwiu doraźne. — 
Wobec tak niewatbliweco brzmłe- 
nia ustawy i stanowiska seimu, 


rząd wbrew swemu nrzclonanantu 
lost zmtuszony odstantś od sta- 
wienia Niewiadamskiego przed 
sad doraźny, 
natomiast równocześnie rada min. 
chwaliła wniosek naetv o uzupel- 
nienie wstawy o sadach doraźnych 
przez właczenie do właściwośc 
tych=sadów tak. że zbrodni prze= 
| widzianych art, 99 k. k. radg min. 


,przvjeła do wiadomaści. że roz- 


prawa przeciw Niewiadomskiemu 
odbędzie się w dniu 29 grudnia br. 


Uchwały rady ministrów. 


jego ograniczoności| Zwłok! Prezydenta Marutowicza zostaną złożone 


w katedrze Św. jana w piatek. 


WARSZAWA, 19 grudnia. PAT. 
Komunikat rady min., odbytej w 
dnlu 19 grudnia 22 r.: P. prezes ra- 
dy mialstrów dał sprawozdanie z 
wydanych zarządzeń w związku 
z wypadkami z dni ostatnich, oraz 
z sytuacji w krału. Wedlug rapor- 
tów wszystkich wojewodów spo- 
kój panuje w całym kraju. Poza 
sporadycznymi wypadkami svtua- 
cja nie daje powodu do ralmniej- 
szego niepokoju, a zarządzenia 
władz okazuły się celowe. Społe- 
czeństwołto w. jaknajszerszych 
masach z całem zaufaniem współ- 
działa z rządem celem ustalenia 
ładu | porządku. Ustawodawstwo 
jednakże nasze wykazało duże 
braki, okazało się to również przy 


wyjawienia prawdy o  Hallerze, | sposobności oddania sprawy mor- 


prawdę tę wyjawili: jego koledzy, 
jego towarzysze broni. 

Nicość, przez baiwochwalst 
sprytnych aranżerów 


okrzykiem prawdy i Szczerości 
strącona została z powrotem w 
otchłań, z której nigdy nie powin- 
na byla się wychylać, 

Józef de Hallenburg Haller, b, 
generał, kroczący za trumną zabi- 
tego Prezydenta, brał udział w po- 
grzebie, który był także pogrze= 
bem jego własnym. 

Lumir, 


laniinie do rarządizń mait. 


WARSZAWA, 19 bm. (Pat). — 
Prezydent rady min. gen. Sikorski 
setki tełe- 
gramów i listów z całoro krału od 
pody !adnych mu yrzędów, stowa- 
rzyszeń | poszczerólnvch obwwa- 
te'l. We wszystkich tych depe- 
szach krai cały manifestuje entu- 
zjastyczny swój akces do zanowie 
d-tansi w odezwie odnośnym o- 
kólnikiem wojewodów akcji nowe 


otrzymuje codzienniu 


go rzadn. Nie morac wobec ma- 
sowvch zgľosz:ñ ndnawiadać nie- 
zwłosznie na każde, prezydent ra- 
d* min. ta droga przesyła szczere 
podziękowanie za le ohia ww zdro- 


derstwa Ś. p. Prezydenta Rzplitej 
Cjabrjela Narutowicza sądom. — 
W związku z ogólną sytuacją u- 
chwalono ostateczną stylizację 


wo 
olei wniesionego poprzednio do sejmu 
wyniesiona na piedestał, jedny 


suwerennego projektu ustawy o 
ochronie obszaru, konstvtnćji, nie- 
których organów, godeł oraz sto- 
sunkew sąsiedzkich. Rzeczypospe 
litej polskiej. Projekt ten złożony 
będzie niezwłocznie seimowi, a u- 
uchwalenie jego umożliwi należytą 
ochronę konstytucji, oraz autory- 
tetu władz na niej opartych. 
Zgodnie z opinią J. E. Kakow= 
skiego 
postanowiono zwłoki $ .p. Prezy- 
denta Rzplitej złożyć na razie w 
podr”emioch katedry Św. Jana, o- 
raz ttirządzić nogrzeb w nacchodzą 
cy piątek, 

-Na temże posiedzeniu ustalono 
także żałobę po $. p. Prezydencie 
Rzplitej Gabrielu Narutowiczu. 

Poruszono sprawę drożyzny, 
która w ostatnich dniach przybra- 
ła zatrważające rozmiary, przy- 
czem postanowiono zwrócić się do 
adzwyczajnego komisarza walki 
z drożyzną. by im przedstawił swe 
sprawozdanie ze swej działalności. 
oraz wezwać prezesa komfttetu e- 
konomfcznego rady min, ahv do 10 
dni przedłożył odnowiednio przy- 
gotowane wnioski w sprawie poli- 
tyki wvwozowej środków pierw- 
szej potrzeby w kraju. wezwać 


Zatwierdza się zarządzenia ml- 
nistra spraw wolskowych, odno- 
śnie do żałoby z powodu zgonu 
Prezydenta Rzplltej, przepisanej 
dla urzędów i osób wojskowych 
rozkazem z 17 grudnia 2d r. Nr 217 
I z 10 erudnła 22 r, Nr 61100 Q. M. 
Ill. Zarządzenia wydane powyż- 
szem rozkazem streszczałą się w 
następującyc1 szczegółach. 

1. Żałoba dla władz | osób woj- 
skowych trwa przez przeciąg 6 
tygodni t. J. do dnia 27 stycznia 23 
roku; 

2. W powyższym okresie czasu 
winny na wszystkich achach 
wojskowych powiewać chorągwie 
o barwach państwowych, opusz- 
czone do połowy masztu; 

3. Przez powyższy okres czasu 
noszą wszyscy oficerowie przepa- 
ski żałobne na lewem ramieniu, 
określone w wyżej wymienionym 
rozkazie z 19 grudnia br. 

4. Zmiana.wart w głównych 
garnizenach w niedzielę i święta 
przez cały czas trwania żałoby 
będzie się odbywała bez przygry- 
wania orkiestr li tylko w koścło- 
łach garnizonowych podczas na- 
hożeństwa orkiestry przygrywać 
mogą. 

5. Zabrania się wszystkim woj 
skowym urządzać zabawy tanecz- 
ne w oddziałach i instytucjach 
wojskowych ł przyjmować uział 
w publicznych zabawach tanecz- 
nych wogóle aż do dnia 27 stycz- 
nia 23 r. 

6. Do dnia pogrzebu zabrania 
się wszystkim wojskowym uczę 
czać do teatrów, cyrków, kinem 
tografów, kabaretów i tp. 

II. Odnośnie do żałoby władz, 
instytucji i urzędników cywilnych 
zarządza się co następuje: 

1. Czas trwania żałoby urzęd- 
ników ustala się wa przeciąg cza- 
su dwóch tygodni tj. ad dn. śmier- 
cl 16 grudnia br. do 30 grudnia 22 
r. włącznie; 

2. Na wszystkich gmachach rzą 
dowych, cywilnych winny w po- 
wyższym okresie czasu powiewać 
chorągwie o barwach państwo- 
wych opuszczone do połowy ma- 


| 
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POLSKI 


iewiadomski stanie przed sadem Zwykłym. |Pomoc Ameryki dla Niemiec. 


Š 


— 


W kołash waszyngtońskich dementują optymistycz: : 
enuncjacje niemieckie, 


BERLIN, 19 bm. (A. W). Drogą 
na Londyn nalchodzą z Waszyng- 
5 tonu wiadomości. przeczące infor- 
(druk sejmowy 425), jako też snra- | Tacjom prasy niemieckiej, a do- 
wozdanie komisji I załączony do | (yczące zainteresowania się spra 

wami euronejskiemi rządu amery- 
kańskiego, Bez ogródek oświadcza 
brzemieniu komisii, świadomie 1, Się obecnie w oficjalnych kołach 


Waszvngtonu, że Harding jest w 


najwvższym 
stanowiskiem prasy niemieckiej, 


stopniu dotknięty 


ujawniającej rzekomo zamierzoną 


pomoc rządu amerykańskiego. 


Zanowiada ste akcja opozycji w | d 


senacie, która nie przestaje wrogo 
adnosić się do kwestii załntereso= 
wanła Amerykł w sprawach euro- 
peiskich. 


| 


| w najwyższym stopniu mają b" * 


wzburzone optymizmem Eurorv. 
BERLIN, 19 bm. (A. W). Deni- 
tują w Waszyngtonie nad pogi - 
ską, jakoby Harding zamierzał 
nulować długi europeiskie w ` 
meryce I zgodził się na rozpatr:. - 
nie gwarancji dla międzynarodo- 
wej pożyczki niemieckiej. 
Według korespondenta „Dali 
Mail“ rząd amerykański zaje: 
jest iedynie podaniem sposobu 
możliwego rozwiązaniu problemu 
reparacyjnego, w zupełności -jo= 
nak nie wystąpi czynnie. © ilo 
rozchodzi sie o pożyczkę dla Nic- 
niiec. Dla ustalenia tego sposob" 
uważa się za jedynie możliwe wvi 
ście utworzenie osobnej kounisji « 


Miarodajne koła amerykańskie Morzanem I Roldem na czele. 


Rozgoryczenie prasy niemieckiej, `. 


BERLIN, 19 bm. (A. W). Prasa 
berlińska. która rozwinęła niezwy 
kle ożywioną dzłałalność w dzie- 
dzinie przygotowania gruntu dla 
międzynarodowej nażyczki dla 
Niemlec, widząc bezowocne swoje 
wysiłki, całe odium stara się skle- 
rować znowu na Francję. Wvła- 
czną odpowiedzialność za riledoj- 
ście do skutku akcji Ameryki na 
rzecz Niemiec przypisuje prasą 
niemiecka imperjalistvcznej prasie 
która nie chce ani na krok odsta- 
pić do traktatu wersalskiego, prze 
dewszystkiem zaś od okunacj! nad 


dni Poincarego są policzone że 
Poincare dlatego chcłałby pozo- 
stawić po sobie dobrą pamięć, W 
tym celu Poincare uczynił obeenie 
nagły zwrot, zbliżający się do 
Loucheura, którego plany idą w 
kierunku odrodzenia owego oku- 
powanego terytorjum i zupełnego 
gospodarczego wcielenia do Fran- 
cji. W ten sposób Poincare już o- 
becnie przygotowuje grunt, wedle 
prasy niemieckiej, dla wprowadze 
nia tego planu. Według opinji nie- 
miecklej urzeczywistnienie tego 
planu byłoby równoznaczne z a- 


Renem. Prasa niemiecka korzysta |neksją prowincji nadreńskief: 


przytem z okazji, aby wskazać, że 


nionych wyżej zahawach I wido- 
wiskach z tytułu służbowego. 

6. W dniu pogrzebu wszystkie 
widowiska lak: teatry, przedsta- 
wienia cyrkowe, kinematografy, 
koncerty, kabarety I t. d, będą 
zawieszone. 

7. We wszystkich młastach bę- 
dących siedzibą wofewództw 
starostw winny silẹ w dniu po- 
grzebu $p. Prezydenta Rzplitej 
odbyć uroczyste nabożeństwa'ża- 
łobne z udziałem przedstawiciel 
władz państwowych, samorządo- 
wych eraz wojskowości. 


oai rj Opeathow- 
WARSZAWA, 19 bm, (Telef. od 
naszego korespon.). Dowiadujemy 


się, że uwagi „Qazety Warszaw- 
skiej“ w sprawie znanego bojow= 


„ca Openchowskiego, spowodowa- 


ne zostały przez to, iż pan Open- 
"howski na śledztwie w sprawie 
Niewiadomskiego, opowiedział 
bardze wiele rzeczy nieprzyjem- 
nych dla leaderów endeckich. — 
Chciał siebie ratować. wobec te- 
» „Cazeta Warszawska“ go się 
wynarła I robi teraz z niego pro- 
wekatora. 


dala farki do panieka, 


KATOWICE, 19 grudnia (AW) 
Marszałek sejmu śląskiego Wolny 
wystosował do nunejusza papie 
skiego w Warszawie msg. Lauri'ego 
depeszę następującej treści: 

„Sejm śląski, przejęty do głębi, 
wspólnie z narodem górnośląskim, 
ficzuciem radości i wdzięczności, 
z okazji urocz iagresu apo- 
stolskiego administratora ks. dr. 
Hiondy, zasyła Jego Swiętobliwo- 
ści Papieżowi Piusowi XI, swój 
najszczerszy hołd, życząc, aby 


wego parrrotwzmu naństwowego, [nadzwyczajnego komisarza do 
zanewnłtalac, że “mierzenia rzą- | walki z drożyzna do bezzwłoczne- 


sztu; A 
Umundurowani nrzednicy |f35! ten historyczny, zarówno dla 


d: heda spefnlone do końca. 
SRDP oee a R 


FiranKi 
s rzedajemy do świąt bez 
względu na »wyżkę 20 


pro po starych cenach, 
Również przy zakupach 
jago toz welny, ie wabiu, 
sWweatrów. 
odwiedzić, 


Prosimy nas 


EARO BŁAWATNY F 
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go złożenia programu walki z pańltwowi od 8-70 stopnia stużbo- 
paskarstwem. przyczem środki wego wzwyż, noszą przez po- 
policyjne i administracyjne, jakkol wyższy okres czasu przepaski 
wies niewystarczające w akcji żałobne na lewem ramieniu. 
mają być w stosunku do niesu-| 4. Wszelkie uroczystości oficjal- 
miennych obywateli stosowane zine z wviątkiem uroczystości ża- 
całą surowością. łobnych oraz przyjęcia oficjalne 

Skonstatowano, Że odnośne or- |odnadają, jak również udział w 
gany skarbowe zalerzja w wyko- |takich uroczystościach 1 przyję- 
naniu wypłat uchwalonych kilka- ! ciach przez powyższy okres czasu 
krotnie podwyżek dla emerytów.| 5. Urzędnikom i funkcjonarju- 
Rada min. zaleciła p. ministrowijszom państwowvm wszystkich 
st -rbu bezzwłocznie zbadać spra- í stopni służbowych o fe są umun- 
wę usunięcia zła I pociągnąć do ”durowani, zabrania sle brać udział 
odpowiedzialności winnych ewen- w publicznych zabawach tanecz- 
tualnego zaniedbania, oraz zdania nych, jak również nuczeszczania 
relach e wykonaniu powyższej u- do teatrów, cyrków, kinemato- 
chyały, grafów, kabaretów Í t. p. do dnia 

Rada min. uchwaliła na posie-jirorrzebu. Postanowienie to nie 
odnosi się do obecnych na wymie 


kościoła jak i państwa, stał się 
źródłem obfitego błogosławieństwa 
bożego. 


Ratestrofa kolejowa ma st. Łaty. 


Onegdaj 0 godz, 9 wiecz. na 
st. Łazy wydarzył się nowy po- 
ważny wypadek kolejowy, zderze- 
nia się, pociągu  pośpiesznego 
z manewrowym i zakończony roz- 
biciem wagonu i uszkodzeniem 


parowozu. 
Oto gdy ma stację tę wjeżdżał 
pociąg pośpieszą r 1, dążący 


z Warszawy de Krakowa, uderzył 
om w manewrujący pociąg złożony 
z parowozu i sześciu wagonów. 
Skutkiem zderzenia jeden pa- 
rowóz został wykoisjusy 4 bran- 


feljetonisty I dziennikarza Włady- 
H 
pa śpiewać ucleszne piosenki ł fl- 


kard uszkodzony. Jeden z konduk- 
torów został ciężko poszkodowany 
kilku pasażerów doznało lekkich 


obrażeń. 

Powodem ketastr była nie 
uwaga dyżurnego, który sam się 
do winy przyznał, motywując to 
przepracowaniem, co lstotnie na 


[|iym ciężkim posterunku daje się 


całej służbie we znaki. 
zerwy w ruchu nie było, 


Łódź w zwierciadła satyry 


„Trzeba «mieć KawalelH 
SZCZĘŚCIA. 


W niedzielę dnia 24 b. m. o gos 
dzinie 11-tej wieczór ujrzy w tea- 
trze „Casino“ śwłatło kinkietów 
wielka 3-aktowa revue aktualifoa 
satyryczna p. n. „Trzeba mieć kas 
wałek szczęścia”... pióra znanego 


sława Polaka (W Laka). W sztuce 
tei sfotografowana jest Łódź chwie 
E dzisiejszej z wszystkiemi swemł 
„bolączkami*,  Najpopularniejsze 
postacie ze świata artystycznego, 
politycznego i finansowego będą 
smagać biczem satyry bliźnich ¢ 
bliźnie. Znany polityk, wielki finan 
sista i popularny redaktor zapos 
mną na dwie godziny o swye 

wysokich stanowiskach i bę= 
dą na melodje shimmy i one-ste= 


glarne kuplety, A gdy już za» 
chwyt publiczności dojdzie do zęs 
nitu, wówczas zjawi się na sali pas 
wszechnie szanowany komendant 
straży I na czele swych junaków, 
pocznie gasić ogólny zapał. Go- 
dzi się zaznaczyć jeszcze, iż jeden 
z aktów revue dzieje się w pewnej 
popularnej Jazz-bandowej restat- 
racji łódzkiej. 
W tym akcie więc napewno nieje=' 
den z obecnych gości na sali ujrzy, 
samego słebie. Wykonawcami re= 
vue są najlepsze siły teatru miej- 
skiego. W głównych rolach wysią 
pią panie: Rodowiczowa, Elwing< 
rnecka, Fertner - Wiśniewska 
Jarkowka; panowie:  Sarneckł, 
Wiśniewski, Tański, Urbański, 
Rembosz, Rozmarynowski, Orlicz. 
Lechowski. Próbami kieruje znany 
artysta dramatyczny p. Janusz 
Sarnecki, b. artysta teatru „Roz 
maitości* w Warszawie, obecnie 
pyser teatru miejskiego w Eo- 
i . 


W revne bierze udział doskona= , 
ły balet pod kierunkiem znanega, 
baletmistrza wiedeńskiego p. Ven% 
tery. Sztuka ta wzbudziła w mios 
ście wielką sensację. sty 
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Z całej Polski. 


Pilezwykłe zjawisko maed!u- 
miczne. 


Ziemia brodzka raelektryzowa- 
na jest niezwykłem zjawiskiem. 
W domu pewnego księdza gr. kat. 
jest dwóch chłopców, z których 
jeden jest synem księdza, a drugi 
na stancji. 

Chłopcy ci śpią w jednym po- 
koji na łóżkach obok niebie sto- 
jacych. Pod łóżkiem znajduje się 

uterek a w nim rzeczy zmarłego 
przed kilku tygodniami syna księ- 
"dza. Otóż wieczorem, gdy obaj 
chłopcy są w łóżku zaczynają, się 
dziać dziwne rzeczy. 
| Meble chodzą po pokoju, w 
|kuferku słychać szmery, pukanie 
jl t. p. Na pytania obecnych osób 
„dnuch” przyznaje się, że jest „cia- 
łem astralnem* zinarłego i odpo- 
wiada na cały szereg pytań, doty- 
czących rzeczy i wypadków teraź- 
niejszych, Co do przyszłości, to 
prosi by mu takich pytań nić sta- 
wiano. Narzeka na brak wiary 
i nienawidzi ludzi niewierzących 
i obojętnych. Odpowiedzi daje 
jw ten sposób, że znajdujący się 
jołówek w kuferku pisze na nume- 
'rowanych kartkach włożonych tam 
| poprzednio. Obecni słyszą - zgrzyt 
| ołówka piszącego po papierze. 
Zapisana kartka sama wychodzi | 
iz kufra. Na te i tem podobne zja-| 
wiska przysięga cały szereg ludzi 


1 


siewił ę lekarską celem zbadania 


ijedna komisja, która stwierdzi ile 
w tem jest prawdy. 


Trumna Jako tóżko. 


Przed kilku miesiącami zakoń- 
czyła swój niezwykle długi żywot 
fw lesie, należącym do majątku 
Borzewo, ziemi Płockiej pustelni- 
ca Apolonja, która przez 65 lat 
sypiała w trumnie i w tejże 

„chowaną została. Kilkanaście mie- 
„Bięcy przed tą ostatnią pustelnicą 
umarła jej długoletnia jedyna to- 
| warzyszka, która również przez 
łat 60 sypiała w trumnie, Tajem- 
jnicę swych nazwisk i miejsca po- 
chodzenia zabrały ze sobą obie 
pustelnice do grobu, przez co 
wprowadziły w niemały kłopot 
"osoby, które się zajmowały ich 
pogrzebami. | 
|. Opustoszały budynek po pu- 
stelnicach przeznaczył właściciel 
Borzewa inż. Mersan (lwowianin) 
na kolonję wakacyjną dla dzieci 
miejskich, a to głównie z powodu 
niezwykłe zdrowego położenia pu- 
sielni, zezwalającego obu pustel- 
nicom osiągnięcie niemal stulet- 


cz 


niego wieku, bez zapadania kie- 
A eg na jakąkolwiek cho- 
. 1obę. 
perm r 


Zamiast kwiatów na grób 


ś. p. Heleny Smarzyńskiej 


ofiaruje mk. 25.000 na Ozerwony 
Krzyż 
F. J. Landau. 


Filozoija dla żyjący 


Najbardziej popularnym argu- 
mentem filozofji jest twierdzenie, 
że wszystkie dolegliwości życia 
nie mają żadnej wartości, gdyż i 
tak za sto lat napewno już nie bę- 
dziemy żyli. 

Uważam, że powinniśmy posia- 
dać filozofię, któraby mogła nam 
dopomóc jeszcze za' życia. Nie 
bardzo się kłopoczę, jak to będzie 
w setną rocznicę moich urodzin, 
ale mam rzetelne zmartwienie, gdy 
myślę o komornem za następny 
kwartał. Jestem pewny, że gdyby 
oni wszyscy poszli sobie naresz- 
cie: poborcy podatków, krytycy, 
ludzie z gazowni i wszyscy inni 
łm podobni — jestem pewny, że 
wtedy nawet ja stałbym się filozo- 
fem. Chętnie uwierzyłbym, że wszy 
stkie sprawy życiowe nie raeją 
wielkiej wartości — ale ci ludzie 
mie chcą w żaden sposób w to ui 


Kurator lódzkiego okregu szkol- 
` mego nadsyfa nam następujący nr- 
`- tykuł pod adresem rodziców | ople- 
-< knnów młodzieży szkół średnich 
ozólnokształcących. (Przyp. Red.) 


Zdobycie niepodległości pozwo- 
lito nam stworzyć polską. narodo- 
wą szkołę. Proces przemiany daw 
nej, która rozwijać się musiała w; 
trudnych zaborczych warunkach, 
w nową ma się już ku końcowi: 
władze szkolne opracowały tak 
dla szkół powszechnych, jak i śre 
dnich nowe programy, które zwol- 
na w młarę możności wchodzą w 
życie. Oparto je na najnowszych 


sa 
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OŁOS POLSKI 


Aształcenie młodzieży, 


Apel do rodziców I opiekunów. 


wprowadzaniu nowych rzeczy, do 
których społeczeństwo nie mogło 
się jeszcze przyzwyczalć. Kura- 
torjum zwraca się do rodziców I. 
opiekunów młodzieży szkół Śred- 
nich, ogólnokształcących (wimna- 
złów 1 szkół realnych), by w cza- 
sie do 15 marca 1922 r., ewentual- 
nie później, na podstawie obser- 
wacji swych dzieci od 1 września 
br. nadsyłall swoje uwagi o zau- 
ważonych błędach, niedomaga- 
niach, czy też o. stronach dodat- 
nich nauczarła w obecnych szko- 
łach średnich. . 


Uwag! te uwzelędniać winny na 


mm i M i m_n KE R TE, 


zdobyczach wiedzy, uwzględnia-|tle spostrzeżeń domowych w 
jąc tak psychiczne cechy młodzie- | pierwszym rzędzie stosunek mło- 
ży polskiej, jak i potrzeby społe-| dzieży do szkoły, do nposzczegól- 
czeństwa. nych przedmiotów, do sposobów 
I oto odbywa słę obecnie na|nauczania poszczególnych przed- 
ziemiach polskich ogromna i niez- ; miotów; potrzeby młodzieży, czas 


miernej doniosłości praca nad 
stworzeniem i utrwaleniem progra 
mów narodowej szkoły, o których 
życie wypowie swój sąd, czy do- 
bre, czy w młodzieży wyrobią te 
wszystkie cechy, które decydują o 
wartości człowieka, o wartości 
Polaka — obywatela. 

"Do pracy tej stanęli najlepsi 
znawcy szkolnictwa, oparel na dłu 
goletniem doświadczeniu, na znajo 
mości tak polskich, jak i obcych 
systemów, setki zaś nauczycieli 
wprowadzają te programy w Ży- 
cie. Ale w pracy tej brak jeszcze 
jednego głosu: obok władz szkol- 
nych, obok kierowników i nauczy” 
cieli, którzy pilnie badają, czy pro 
gramy nowe odpowiadają duszy 
naszej młodzieży, wyniki I skutki 
tych nowych programów i metod 
nauczania obserwują rodzice i 0- 
piekunowie młodzieży, którzy mą- 
ją możność badania pracy w do- 
mu, wpływu, jaki obecna szkoła 
wywiera na stronę intelektualną 
jak uczuciową młodzieży, czy teź 
na jel pragnienia t postępowanie, 
słowem na jego umysł, serce 1 
czyny. By te przeławy zbadać, z 
zauważonych objawów dodatnich 
czy ujemnych wyciągnąć wnioski, 
któreby dopomogły do dalszego 
doskonalenia naszego systemu 
szkolhego, albo do wyjaśnienia 
nieporoztiimień tak łatwych przy 


| 


W bandlu nastąpiło lekkie oży- 
wienie, lecz dotyczy ono po więk- 
szej części handlu detajllicznego, co 
tlornaczy się zbliżającemi się świę 
tami. 

Ogólnie daje się odczuwać za- 
straszałący wprost brak gotówki, 
co w przyszłości wywołać może 
zmniejszenie ilości dni pracy w fa- 
brykach. 

Wielkie znaczenie ma też osła- 
bienie się eksportu naszego wsku- 
tek dewaluacii pieniądza polskie- 
go. Obecnie żelazo w Czechosłowa 
cji jest o wiele tańsze, niż u nas. — 
O ile marka polska nie podniesie 
sy w stosunku do walut obcych, 


wierzyć. Mówią, że zamkną mi|więzieniu. Jadł on wtedy ciężki;rzymskim, a Diogenes starym ka- 


gaz i przyślą komornika. Gdy za- 
wiadamiam ich, że sprawa ta za 
sto lat będzie zupełnie bez zna- 
czenia, odpowiadają, że nie chodzi 
o to co będzie za sto lat, chodzi 
o to, że rachunek powinien był 
być zapłacony w kwietniu zeszłe- 
go roku. Nie chcą nawet słyszeć 
o filozofji. | 

Przyznam otwarcie, że mnie 
samego także zupełnie nie pocie- 
sza myśl, że za sto lat (jeźeli bę- 
dę miał szczęście) już nie będę 
żył, O wiele więcej pociesza mnie 
myśl, że ci wszyscy ludzie za sto 
lat także już nie będą żyli. Peza 
tem, może za sto lat stosunki się 
poprawią! Wtedy moze nie będę 
wce'+ chciał być umarłym, Gdy- 
bym był zupełnie pewny, że umrę 
jutro, zanim zamkną mi gaz i wo-. 
ds, te sprawiłoby mi to niesłycha- ; 
ną przyjemność, że tych wszyst-; 
kich ludzi spotka zawód. 

Żona bardzo złego człowieka 
odwiedziła mo pewnego razu w 


- 0 
Sytuacja w handlu i przemyśle. 


(potrzebny do przygotowania się 


na lekcje wzelędnie przecłążenie 
pracą szkolną lub domową; nau- 
kę robót, rysunków, śplewu, ich 
wpływ na zajęcia i zachowanie 
się młodzieży w domu; wpływ na 
młodzież pracy w harcerstwie, 


Nr. 839 


Podwyżka piac w przemyśle wiókienniczym 


Zmiana terminu zwoływania komisji. 


W ub. tygodniu związek zawo- 


Na to związek „Praca zgodził 


dowy „Praca* zwrócił się do się, zaznaczając, że o ileby w ko- 
przemysłowców z prośbą o pod- $misji tej miell wziąć ndzla! przed- 


wyższenie płac w wysokości 40, 


procent od 18 grudnia z warun- 
kiem, iż i 
podwyżka ta będzie wzięta w ra- 
chubę przy normowanłu płac w 
w myśl orzeczenia komisji, 
powołanej do ustalania wzrostu 
drożyzny w związku z podpisaną 
umową. 

Związek przemysłowców nato- 
miast zaproponował, aby wobec 
rzeczywistego wzrostu drożyzny, 
zwołać komisję nle 2 stycznia, lecz 
18 grudnła, a podwyżka będzie 
wynosić tyle, ile określi wzrost 
drożyzny owa komisła. 

Podwyżka ta miałaby obowią- 
zywać znowu miesiąc. czyli, że 
byłaby to tylko modyfikacja umo- 
wy, gdyż 
komisja byłaby zwoływaną we 


5 


gminach szkolnych. kołach samo- |ŚTode po piętnastym, a nie po 


pomocy, wpływ udziału w wy- 
cleczkach, zabawach, sportach, 
przedstawieniach teatralnych, ki- 
nematograficznych, życie religiine 
i narodowe, stosunek do rodziców, 
rodzeństwa, znajomych, kolegów 
życie społeczne 1 polityczne, kwe- 
stję korepetycji I t. d. 


Ponieważ zaś nie chodzi tu o| Komunikat państwowego 


poszczezólne szkoły anl o ludzi, 
ale o sam system jako taki, Ku- 
ratorjum prosi, aby nie podawać, 
ani nazwy szkoły, 
nauczyciel, podpisywanie zaś na- 
zwiskami nadsyłanych spostrze- 
żeń | twag Kuratorium pozosta- 
wła do uznanła osób, które w po- 
czuciu swej odnowiedzialności 
społecznej Í 
szczery | chętny a nowaźny bez- 


| 


ani nazwisk j 


narodowej dadzą | 


pierwszym każdego miesiąca. 
Wiadomości bieżące. 


DZISIEJSZA POGODA, 
insty- 
tutn meteorologicznego. 
Prawdopodobny 'przebleg pogody w 

dniu dzisiejszym: 
Przeważnie pochmurno, opady, deszcz 


Hub śnieg, temperatura w pobliżu zera. 


Wiatry południowe. 


Osobiste, 


Komendant policji na m. Łódź, 
inspektor Roszkowski, po powro= 


osobisty nosłuch wezwaniu Ku- | Cie z urlopu objął urzędowanie. 


ratorjum. 


Uwagi spostrzeżenia nadsyłać Umówłone adresy telegraficzńe. 


należy *do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Łódzkiego, Łódź ulica 
Piotrkowska 56. 


Dr. J. Jarosz, kurator. 


wkrótce trudno będzie konkuro- 
wać manufakturą na rynkach za- 


nas cło, to obrony tej nie mamy na 
zewnątrz, zaś 


rynek nasz fest zupełnie nasycony | 


i tylko Intenzywny eksport towa- 
ru poprawić może sytuwącię handlu, 
a tem samym przemysłu. (bip) 


Z dniem dzisiejszym kancelarja 
urzędu telegraficznego w Łodzi 
rozpoczyna przyjmowanie opłat 
za umówione adresy telegraficz- 
ne na rok 1923. Opłata za umówio 
ny adres w roku 1923 wynosi 48 


stawiciele związku klasowego. to 
musieliby podpisać również smo- 
wę, podpisaną swego czasu przez 
związek „Praca“. 

Związek zawodowy klasowy 
również zgłosił żadanie podwyżki 
w wysokości 30 proc, ponad to. 
co wykaże komisia do. badania 
wzrostu drożyzny. 

W odpowiedzi przemysłowcy 
zaprosili również ! przedstawiciel 
związku klasowego na posiedzenie 
komisji. 

Komisa ta, złożona z przedsta- 
wiciell przemysłowców I robotni- 
ków, jest jednym punktem wyi- 
ścla.z błędnego koła podwyżek, 
strejków | żądań, zaś orzeczenia 
lel bedą młarodałne nietylko dla 
robotników w przemyśle włókien- 
niczym, lecz jak się okazuje, cały 
szereg instytucji zamierza stoso- 
wać się do jej orzeczeń. 


do odpowiedzialności: Szymon 
Ruszecki, Prusimska 13, Szaja 
Bankier, Zgierska 48, Mojżesz 
Łęczycki, Zgierska 8, Lejb Amzel. 
Zgierska 32, lcek Wajnberg, Ale- 
ksandrowska 22, Moszek Hepner. 
Aleksandrowska 8 I Abram Faj- 
ster Aleksandrowska 4. 

LJ LJ . 


Władze policyjne pociągnęły do 
surowej odpowiedzialności wła- 
ściciela domu Nr 166 przy ulicy 
Wólczańskiej, za pozbawienie 
swych lokatorów urządzeń miesz 
kaniowych. , 


W obręble 14 kom .pol. spisano 
15 protokułów, celem ukarania 
winnych nieporządków w skle- 
pach i na posesjach. 


Odłożony zjazd. 

Zwołany przez naczelną radę artysty- 
jczną w Warszawie I-szy Zjazd nauczy- 
|cielstwa teatralnego w Polsce na dzień 
| 19, 20 1 21 grudnia br. został z przyczyn 


tysięcy mkp I winna być uiszczo- | niezależnych od organizacji odłożony na 
na najpóźniej do 31 stycznia. — | dnl 9, 104 11 stycznia 1923 r. 


W przeciwnym razie nadchodzą- 
ce z takimi adresami depesze do- 


| ie będą. 
grauicznych. O ile w kraju broni pw nie będą 


Zagraniczne zakłady  ubezpie- 


czeniowe. 


Za pijaństwo. 


Za wszczynanie awantur w sti- 
nie nietrzeźwym poclągnięci zo- 
stali do odpowiedzialności: Bubski 
(Kamienna 15), Helena Frankow- 


Komisariat rządu m. Łodzi pole- |ska (Spacerna 8), Jan Rvchliński 
cił organom wykonawczym ścigać | (Sadowa 12), Hugo. Koszel (Krit- 
w drodze sądowej agentów, Zie-|czą 25), Jan Putowski (Sikawska 
dnywujących klijentó wdla zagra-121), Piotr Broszer (Wolaunowska 


„nicznych towarzystw ubezpiecze- 


Opłata miejska od paszportów za- |niowych, nie posiadających kon- 


granicznych. 
Magistrat postanowił pobierać 
opłatę na rzecz miasta od wyda- 
wanych w Łodzi paszportów za- 
graniczn. Odnośny wniosek roz- 


cesji na uprawianie działalności 
na terytorjium Rzeczypospolitej 


4 polskiej. 


O stan sanitarny miasta. 
Za nieoświetłanie klatek scho- 


patrywany będzie na posiedzeniu |dowych, i za antysanitarny stan 


rady mieskiej. (bip). 


holenderski ser. 
— Jakżeż jesteś nierozsądny 


Edwardzie — zwróciła się do nie-/ 


go kochająca żona — jakże mo- 
żesz spożywać na kolację ser? 
Wiesz przecież o tem, że twój żo- 
łądek nie "nosi seral Jutro znów 
będziesz się źle czuł 

— Nie będę się Jutro żle fa 
— odrzekł Edward — jutro mnie 
powieszą! 

W pisimach Marka Aureljusza 
zńajdują sie bardzo niejasne miej- 
sca, nad któremi już nieraz łama- 
łem sobie głowę. W komentarzu 
do fego rozdziału powiedziane jest, 
że ustęp ten jest niejasny. Ale to 
można i bez komentarza dostrzec. 
Nie można przecież bezustannie 
być filozofem! — Filozofja jest to. 
sztaka poddawania się koniecznoś- 
ci, zauważyłem jednak już oddaw- 
na, że sztuka ta udaje się nam i 
bez filozofji. 
Marek AureHusz był cesarzem 


m, | "ego. 


Ina posesjach pociągnięci zostali 


Á. | — — 0 O 


walerem, który nie płacił komor- 


Należy, żeby istniała filozofja 
dla pracownika, który za 30 szy- 
lingów na tydzień musi utrzymać 
rodzinę, albo dla wyrobnika na 
wsi, który wychowuje ośmioro 
dzieci za 12 szylingów. Cierpienia 
Marka Aureljusza były to po więk 


20), Szczepan Czajkowski (Gro- 
dzieńska 11), Teodor Maler (Lesz- 
no 21), Feliks Rychiiński (Sadowa 
12), Jan Wiśniewski (Aleksandrow 
ska 35), Józef Ziółko (Francisz- 
kańska 73) 1 Ignacy Wawrżyń- 
czyk (Gubernatorska 18). - (bip) 


= 


przyglądania się jak dzikie zwie 
rzęta pożerają chrześcijan, 

— Bodaj djabli wzięli tych bar- 
barzyńców — mawiał zapewne w 
swych  niefilozoficznych momen- 
tach Marek Aureljusz—-palą, mor- 
dują, zabierają do niewoli, czyż 
nie mogliby się sprawować jak po- 
rządmi ludzie? zda 

Ale po chwili filozofja tryum- 


szej części cierpienia innych ludzi. | gowała i Marek Aureljusz mówił 


Trzeba będzie podwyższyć po- 
datki, wzdychał zapewne często 
Marek Aureljniez, Ale czemże są po* 
datki? Jest fo coś, co w zupełnoś- 
ci zgodne jest z naturą człowieka. 
Filozofia mówi, że podatki nie 
mają żadnego znaczenia, Ale oj- 
ciec rodziny, który nie miał dl: 
dzieci sandałów, widział jasno, że 
filozofja nic iim nie pomoże. Żona 
była zupełnie tego samego zdania, 
gdy lamentowała, że nie ma ani jed- 
nej porządnej sukni, by móc się 
udać do amfiteatru, z którego to 
powodu zmuszona jest wyrzec się 
swej jedynej w życiu rozrywki — 


sobie: — Jakże nierozsądnie jest 
gniewać się na nichl Czyż można 
gniewać się na drzewó figowe, że 
rodzi figi? Nie należy więc ocze- 
kiwać, że barbarzyńcy mogą ina- 
czej postąpić, niż po barbarzyń- 
sku. Poczem rozkazał stracić wszy- 
stkićh barbarzyńców. Zresztą prze- 
baczył im. Gdy trzymamy Swego 
bliźniego za łeb, jesteśmy bardzo 
skłonni do przebaczenia. 


Jerome K, Jarome: 
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GŁOS POLSKI 


Jak okradziono Kasę ognio- 
trwałą w Komendzie policji 


W nocy z 11 na 12 kwietnia 1921 | ziono, zań pomocnymi byll sier- | 48 
r. dokonano niezwykle Śmiałego | żant Pietrzykowski, Janina Liptń- | g 
włamania do ogniotrwałej kasy w|ska | nieujawniony dotychczas | 9% 


komendzie policji. Złodzieje dostali | dozorca więzienia. i 
sie do pomieszczenia, w którem| W końcu czerwca r. ub. aresz- 


znajdowała się kasa, przez lokal|jtowany został w Częstochowie = 3 
urzędy śledczego, do którego we-|niejaki Leon Brdulek, a na drugij{ R 


szl przez dymnik. Energicznie |dzień osadzono w tel samej celi 
przeprowadzone śledztwo w Ło- | Miklaszewskiego. 
dzi | w Warszawie d 


do tego, iż w dniu zorajszym | nanego włamania I prosił go, aby 


stanęli przed sądem Feliks Mikla- | gdy go' przetransportują do War- "JF 
szewski, który brał udział w wy-|szawy, polecił Lipińskiej, by zna- | zggnan 
azła dla niego alibistów, za którą | S088 


„gy Mosze krądzieży. 

tokuty oględzin, srrawozda- | to usługę obiecał wypożyczyć mu 
nla oraz zeznania całego szeregu |narzędzia kasiarskie, będące na 
świadków tworzą dość wielką !przechowaniu u sierżanta Pietrzy- 
brosztrę plśma maszynowego. kowskiego. 

Po' dokonaniu kradzieży zło-| Sieradzki nie stawił się do spra 
dzieje udali się do Izby chorych|wy dzisiaj, gdyż znajduje się na 
dla wojsk samochodowych przy |obserwacji w Tworkach. Oskar- 
ul. Piotrkowskiej 103, gdzie pod|żony Miklaszewski do winy nie 
schodami ukryli przyrządy zło-|przyznaje s Był on już karany 
„dziejskie, przy pomocy których|za podobne «radzieże przed woj- 
włamali się do kasy. Badany w) ną w Moskwie, a następnie w 
charukterze śwładka sierż. Alek-qKrakowie 2 1 pół letniem wiezie- 
sander Pietrzykowski, felczer izby, niem, oraz w Częstochowie 3-ch 
chorych, zeznał, iż po dokonaniu |miesięcznem za ukrywanie zbro- 
występnego czynu przyszli wła- | dniarza. X 
mywacze do Izby chorych obmyć| Pierwszy zeznawał jako świa- 
się I okurzyć, Ubranie ich pokryte | dek b. komendant I-ej brygady u- 
było pyłem azbestowym. a jeden {rzędu śledczego Stanisław Przy- 
z nich ranny był w palec. Sier- | górski. Opisuje on sposób, w jaki 
Żant pozwolił im obmyć się 1 u-|dostali się kasiarze do urzędu śled 
krył Im narzędzia. Aresztowany |czego oraz określił, znaczenie 
Miklaszewski w obawie, aby nie | narzędz! kasiarskich, leżących na 
natrafiono na ślad „gratów“ z wię | stole sędziowskim. 
zenia wysłał list do sierżanta ! doj O tem, Jak ujęto złoczyńców ze- 
kochanki swej Janiny Lipińskiejjznawał wywiadowca Jewczyń- 
w Warszawie, aby graty te czem-| ski, który w sprawie tej był naj- 
prędzęł usunęll. Lipińska przyje-| więcej czynny i dzięki któremu 
chała do Łodzi I zabrała od sier-| została ona wykryta. Jako świa- 
żanta Pietrzykowskiego narzę- | dek alibista zeznawał Roman Pil- 
dzia kaslarskie. Lipińska została | ski, u którego Miklaszewski noco- 
sprowadzona do Warszawy wraz| wał wraz z kochanką w Pozna- 
zę znalezignyni u niej listami Mi- | niu. Przewodniczący przypomniał 
klaszewskiego. W korespondencji | świadkowi Pietrzykowskiemu ze- 
tej pomocnym był jeden z dozor- | znania jego, złożone. u sędziego 
ców wiezienia śledczego. W jed-| śledczego, niezupełnie zgodne z 
nym z listów Miklaszewski pole- | zeznaniami, złożonemi na sądzie. 
ci! Lipińskiej, aby odebrała za po-| Podczas konfrontacji z wywia- 
średnictwem Stefana Pietrzykow-|dowcą Jewczyńskim ten ostatni 
‘skiego, b. por. W. P., brata sier-| twierdził. że świadek składa ze- 
żanta, tj. slostrzefńicą Miklaszew-|znania niezgodne z prawda. 
skiego 1 miljona mk., która to su-| Podprokurator Moskwa w prze 
ma ma być ulokowana u jakiejś | mówieniu swem wykazał, iż wi- 
Kożuchowskiej w Warszawie. — |na Miklaszewskiego została w zu- 
Prócz tego miała ona załatwić dla | pełności dowledzioną, wobec cze- 
Miklaszewskiego cały szereg „in-|go wnosił o ukaranie go w myśl 
teresów* pieniężnych. brzmienia art. zaznaczonego w ak- 

Przesłuchiwany sierżant nie|Ccie oskarżenia. 

przyznał się do ukrywania narzę-| W ostatniem słowie oskarżony 
dzi kaslarskich, łecz podczas kon-| prosił o uniewinnienie. dodając, że 
frontacji Janina Lipińska oznajmi-| gdyby był winien, wziąłby sobie 
la mu w oczy, że nie ona, lecz onjadwokata „kazionnego“ lecz w 
przyniósł ukryte narzędzia, do cze | dnlu rabunku nie był nawet w Ło- 
go też sierżant przy powtórnem | dzi. 

zeznaniu przyznał się. W ten spo-| Sąd po naradzie wygłosił wyrok 
sób uiawniono, iż w okradzeniu|skazuiący Miklaszewskiego na 4 
kasy Wali udział Mikłaszewski, |lata ciężkiego wiezienia z pozba- 
Fellks Sleradzki oraz jeszcze je-| wieniem praw, zaliczając mu na 
der złodziej, którego nie odnale-| poczet kary areszt śledczy. (bip). 

74 ESR 


firawczyk na wolności. 


Krótka historja więźniaruciekiniera. > 


Ten ostatni | Mas 
rowadziło | zwierzył się towarzyszowi z dokoł§ 


Onegdaj donosiliśmy o ucieczce 
skazanego na 6 lat więzienia ban- 
dyty Antoniego Krawczyka. Obe- 
čnie Krawczyk został schwytany 
| to w nader ciekawych okoliczno- 
ściach. Podczas transportowania 
więżniów z ulicy Gdańskiej do 
więziemia na ul. Milsza, 
Krawczyk zerwał z rąk kajdany I 

uciekł. ; 

Zarządzona natychmiast pogoń 
ne dała żadnego rezultatu. 

lymczasem Krawczyk ucieka- 
jac spotkał swą znajomą, niejaką 
Wiktorje Kmiecik, której oświad- 

(Wa dż 
2 Wala nadał żyć, tak, jak to 
ongl bywało. 


czego pójdą razem do jej 


ch 


Wonec 


mieszkania. Kmiecik jednak wie- 
działa, Iż Krawczyk był skazany 
przez sąd I domyśliwszy się, że u- 
ciek pr z więzienia, 


nie zgodziła sie na- propozycię 

zbiega, w odpowiedzi na co ten za- 
groził jej, iż pozbawi ją życia, 

o ile się na jego propozycję nie 

zgodzi. 

Nie mogąc się pozbyć natręta, 
weszła ona do mieszkania znajo- 
mego swego Jana Ferarjusza, za- 
mieszkałego przy ulicy Dzielnej 81 


Za nią wszedł Krawczyk, zamy- 
kaląc drzwł źa sobą. Kmiecik za- 
groziła natrętowi, że zawiadomi 
policję, o ile nie opuści on natych- 
miast mieszkania, co słysząc 
Krawczyk chwycił leżacy na sto- 
le nóż I ugodził nim w piersi swą 
kochankę, zadając iej nastepnie 
druga rane nożycatmi. 

Tymczasem Ferarjusz rzucił się 
na bandytę, wyrwał mu nożyce i 
wybiegł na ulicę, wołając o pomoc. 

Alarm usłyszał posterunkowy 8 
kom. Adam Wlazik, który wszczął 


pe | —— Upa eo woz 


Po długich 


1 
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— Dlaczego wybrałeś taką złą 
drogę, gdy tam jest lepsza? — 
spytał Reprobus, zdziwiony za- 
chowaniem się swego pana. 

Całe ubranie mam podarte, a 
nogi poranione. Wytłomacz mi to, 
panie, 

— Nie powinno cię to obcho- 
dzić odparł Djabeł niecierpliwie. 

— Jeśli mi w tej chwili nie wy- 
tłomaczysz, dlaczego nie chciałeś 
iść wygodną droga, natychmiast 
cię porzucam. 

— No, dobrze, rzekł Djabeł, po- 


wiem ci: niejaki Chrystus został į 


niedawno ukrzyżowany, co bar- 
dzo zaszkodziło moim interesom 
1 od tego czasu, za każdym razem, 


gdy widzę krzyż, opanowuje mnie | 
straszna trwoga | muszę uciekać. ; 


— Ten Chrystus jest więc-po- 
tężniejszy od ciebie, drżysz nawet 
przed jego wizerunkiem, rzekł ol- 
brzym. Widzę, że już poraz drugi 
pracowałem napróżno; nie jesteś 


największym królem na świecie.) 
Żegnaj, porzucam cię, by szukać | 


Chrystusa. 

Długo błąkając się, zaszedł Re- 
probus do pobożriego pustelnika; 
który, na jego prośbę, opowiedział 
mu historię o Chrystusie, wyłożył 
mu jego wiarę I pokazał wizeru- 
nek na krucyfiksie, który nosił u 
paska. 

— Co mam zrobić, by mu słu- 
żyć ? — spytał olbrzym. 

— Chrystus, tłómaczył pustel- 
nik, nie wymaga służby takiej, jak 
inni zwierzchnicy. Aby mu się 
stać milym, musisz naprzykład, 
pościć często. j 

— Pościć?... — spytał zdziwio- 
ny Reprobus. 

Tak, wstrzymać się od je- 
dzenia. 

— Nie jeść! — jęknął olbrzym; 
do takiej służby jestem zupełnie 
niezdolny. 5 

— Musisz się także często mo- 


— Modlić się! Jak mozę to czy- 
nić, gdy nie wiem nawet co zna- 
czy to słowo? 

— Więc, rzekł nieco pogardli- 
wie pustelnik, co ty właściwie 
umiesz ? 

— Posiadam tylko siłę i posta- 
wę, i te chcę ofiarować Chrystu- 
sowi, rzekł olbrzym zupełnie zmie 
szany. 


natychmiast poszukiwania za u- 
krywającym się bandytą. 

Bandyta tymczasem wszedł na 
dach kamienicy, uslłułąc przedo- 
stać się do nastepnego domu. Po- 
sterunkowy zabiegł mu drogę, a 
gdy na kilkakrotne wezwanie, 
Krawczyk się nie zatrzymał, Wy- 
strzelił za nim dwukrotnie. 

Uciekając przed pościgiem opry- 
szek zeskoczył z Il piętra, przy- 
czem poranit sobie głowę i nogi. 

Nie bacząc na to usiłował jednak 
uciec, lecz 
energiczny funkcjonariusz policji 
schwytał go I odstawił do komtisa- 
riatu. 

Po spisaniu protokułu okutego w 
kajdany opryszka przewieziono 
dowięzienia na Milsza. 


=S Wyroby skórzano-galanteryjne i 
' Torebki i Portfeliki damskie, (Ostatnie nowości) 
Pugilaresy, Papierośnice, 


pp 

s = 
p” 
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LO TENBERG 


Łódź, 27 Piotrkowska 27 


Poleca na nadchodzące Święta na poderunki gwiazdkowe 
w wELKIM WYBORZE 


Manicury, 
waliz 


4 


ciężkich cierpieniach wczoraj o 
z tym Światem, przeżywszy lat 53, mój kochany mąż, 
ojciec, brat, teść, dziadek i wuj 


Józef Józefowicz 
i został tegoż dnia pochowany. 


[| 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę zmarłemu, wyrażają ser- 
*|  deczne „Bóg zapłać“ w nieutulonym żalu pozostali 


£enenia o św. Hrzysztofie. 


jakiegoś dobrego czynu, powie- 
„dział po chwili 


(cej w rzece. 


(bip). stał wysoko je podnieść. 


no rozstał się 
najukochańszy 


godz. 6 ra 
nasz 


B. P. 


= p", 
i Rodzina. 

Po wielu wysiłkach , zdysza- 
ny i drżący, dostał się Reprobus 
3 .. |na brzeg i z westchnieniem ulgi 
— Może przydadzą się one do | postawił dziecko na trawie. 

— Uf! — krzyknął, wyciera- 
| narnysłu, pu-jjąc spocone czoło, co za ciężar! 
stelnik. Niedaleko stąd znajduje |Ktoby pomyślał, że jesteś taki 
się rzeka, tak głęboko i szeroka, | ciężki! Możesz być dumny, że 
że wielu podróżnych zginęło juź | włąśnie przy tobie napracowa<* 
w jej nurtach, pragnąc przedostać | łem się jak nigdy w życiu. Myślę, 
się na drugi brzeg. że nie zmęczyłbym się więcej, 

— Widziałem ją, idąc tutaj — [niosąc na ramionach Wszech- 
rzekł olbrzym. świat. 

— Ulokuj się więc na brzegu| — To, coś niósł, jest rzeczywi= 


TORDE |, NAA USTA YA ZE WOW PĘU ZGOS € 
; As 2047 $ 4003984 TOCZY IS 
LADEN Vado: BÓPUSZAACWE GAZ 


irzeki i pomagaj podróżnym przy |ście Wszechświatem! — rzekło 


pęka i keik ASi R 
estem pewien, że będzie się to nagle, przyjmując nadludzką 
podobało Chrystusowi, któremu | postać, otoczoną olśniewającą au- 
pragniesz służyć. | reola, dziecię ukazało się olbrzy= 

— Taką służbę z łatwością po- |mowi, jako prawdziwy Chrystus, 
trafię pełnić, idę więc. — Więcej jeszcze, niż Wszech- 

Gdy przyszedł na brzeg, zbu-|Świat, mówił Chrystus dalej, tyś 
dował sobie chatkę, na której wy=|niósł tego, który Wszechświat. 
wiesił napis: „Reprobus, przewo- | stworzył. Służyłeś mi, jak mogłeś 
zi ludzi i towary“, i rozpoczął peł- |nie szczędząc sił; pracuj dalej, a 
nienie służby. Był to cudowny |zjednasz sobie zupełną łaskę nie- 


„przewodnik: nie używa! łódki, |bios. Lecz to. imię Reprobus jest 
którą mu zastępowały ramiona, W |teraz niegodne ciebie; chcę byś 


najgłębszych miejscach woda do- |sję odtąd nazywał „Krzysztof, ten 
chodziła mu ledwo do pasa. który niósł Chrystusa. 

Czas upływał; podróżni byli] Przez długie, długie lata służył 
zachwyceni i nikt nie toną! wię- |Krzysztof Panu;gorące jego ży= 
„_|czenie zostało spełnione: znalazł 

Pewnego wieczoru, po długim rajpotężniejszego z królów na 
dniu pracy, Reprobus odpoczywał | świecie i starał się być godnym 
spokojnie w swej chatce; rozcią- |swego nowego imienia. Poczwór= 
znięty na tapczanie, spał mocnym | nie nosił Chrystusa: na ramionach, 
snem spracowanego człowieka, w sercu przez, miłosierdzie, w du- 
gdy nagle obudził go jakiś hałas |szy przez wiarę głęboką, na ua 

— Przewoźnik! — krzyczał |stach wreszcie, bez przerwy Opo* 
głośno dziecinny głosik. wiadając z zachwytem o swej Cu- 

bia wstał yoke otwo= | downei przygodzie. ly 
rzył drzwi, rozejrzał się na wszy- 
stkie strony i ku wielkiemu zdzi- ~ Ch. Gźiliy de Taurines, 
wieniu, nikogo nie ujrzał. Wrócił Tłumaczyła Ce-cha. 
więc do siebie; położył się i usnął. 

— Przewoźnik! Przewoźnik !— Ofiary 

4 
w administr. „Głosu ' 
Polskiego“. 


krzyczał znowu głos. 
Trochę zniecierpliwiony, Repro złożone 

Na budowę pomnika |! Ę 

Prezydenta Narutowicza, 


bus wyszedł I znowu nikogo niej * 
było. 
Gdy tylko położył się na swym 


b= pg s glosik (zewo Amis Suisses mk. 20.000 
Wściekły, z kijem w ręce, Re- Liana G. 5.000 


probus wyszedł z chaty, by od- Michał Godzicki Gebotszraj= 

naleźć i odpowiednio ukarać zu- | per 

chwalca, który sobie z niego żar- 

ty a edv, RE Voon: 

mu zdziwieniu, ujrzał przed sobą EMF 

dziecko, tak małe, że łodygi traw R. A. Jelenkiewicz 3.000 

je przykrywały. Pracownicy I miejskiej wypo* 
-—>Chcesz mnie przenieść przez |życzalni książek dla dzieci i mło» 

rzekę? — spytało maleństwo; |dzieży przy ul. Rybnej Nr. 14 w 

myślę, że jesteś dość silny% liczbie 4 osob za pośrednictwem 


Uśmiechając się z tej naiwno-|,, siea. 
ści, olbrzym wzłął dziecko na rę- kierowniczki Ireny Sójka 
mk. 


ce i wszedł do wody. Była to dlań | Wel 
prawdziwa zabawka; przenosił 
iuż rolników wraz z workami zbo 
ża, młynarzy z mąką, kupców z 
towarami, książąt z ich bagażami, 
królów nawet wraz z berłem, ko- 
roną i skarbami. 

Tymczasem, im olbrzym szedł 
dalej, tem rzeka stawała się głęb- 
szą, przeciwległy brzeg zdawał 
się oddalać dziecko stawało się 
coraz cięższe. o wiele cieższu 
niż rolnicy, młynarze, kupcy, ksią 
żęta i królowie razem. Olbrzym 
giął się, jak pod bryłą ołowiu; wo- 
da szumiała groźnie, wzdymała dnia 28-go grudnia r. b. 


się i wrzała naokoło niego, przy- | _ 
Nabyte bilety zachowują swoją 


2.000 
Inż. arch. Henryk, Goldberg 
10.000 


SALA FILHARMONIJI 


Odłożenie Koncertu. 


Z powodu żałoby 


KONCERT 
Cecylii 
Hansen 


zostaje odłożony do czwartku, 


krywałfa już mu ramiona, tak że 
pragnąc uchronić dziecko, mu- | u wartość, 


Å. . 
hAg .. .. 


ua == —— w 


przybory podróżne. KORSZE 


essasery; 7900—8 

fibrowe ameryk. 

Torby, pudła do Kołnierzy i Mankiet. 

-Buvary, Teki skórzane, Pudła do kapeluszy, 
Lusterka kieszonkowe. 


Tow od NAJTAŃSZYCH do NATWYKWINTNIEJSZYDH. y e 


dużo materjału, że w zupełności 
zorjentować się można w daleko. 
posuniętym rozwoju przemysłu do- 
mowego Polski Zachodniej. 


Bank francusko-polsk! w War- 


GAZETA HANDLOWA 


drutu walcowanego żelaznego, tak 
zwanej walcówki, z dostawą na- 
tvchmiastową w 2 partjach: przed 
14 b. m. I przed 1 stycznła r. b. po 
104 korony czeskie za | kg franco 


A 
Faros POLSKI” 

Lódź 
20 grudnia 1922 r. 

TEE 
sa z Ta FE] ecb : 
Gospodarka Rosii sowieckiej I jej perspektywy. 
VOIL. „Barachołka”. 

f Ekonomista, obserwujący gospo |darczych, lecz za pomocą obrotu 
darke Rosji sowieckiej, nie może | spekulatywnego. 


ominąć tego specyficznego zja- 
wiska gospodarczego, jakiego nie 
spotyka słę w Jakiemkolwiek in- 
nem współczes, gospodarstwie na- 
rodowem, a które Jednak w gospo 
«darstwie Rosji sowieckiej odgry- 


Stary kierunek polityk! ekono- 
micznej bolszewików doprowa- 
dził, do górowania w żvciu eko- 
nomicznem kraju „barachołki”, 
wciągnąwszy w jej koło całe spo- 
łeczeństwo rosyjskie i pozbawiw- 


wa niemałą rolę, szy je gospodarczego impulsu 
„Barachołka“ jest  zławiskiem | twórczego. 
sui generis w ekonomii, którego) Tę psychologię „baracholską” 


szkic dam w ninłejszym artykule. 

Wyraz „borachołka* nieznany 
był do przewrotu bolszewickiego 
w Rosli nawet w języku rosyj- 
skim, a dotychczas nie ma odpo- 
wiednika i w innych językach. 

Rosjanie różną starzyznę przy 
panowaniu bolszewików zaczęli 
nazywać mianem „barachło”, — 
Stąd rynek, na którym handlują 
starzyzną nazwano „barachołką*. 

Ciężkie warunki egzystencji w 
Rosii sowieckiej zmuszają ohywa- 
teli rosyjskich do wyzbywania się 
na „barachołce"* najpotrzębniej- 
szych nieraz rzeczy. 

Na „barachołce" górują t. zw. 
„baracholszczycy*, t. j. spekulan- 
ci, którzy skupują wszelakie rze- 
czy I „paskują* niemi. 

' „Barachołka* stała się powoli 
x każdem mieście rosyjskiem cen 
tralnym rynkiem, na którym od- 
bywa się właściwy handel, tj. nie 
tylko starzyzną, lecz i wszelkimi 
| towarami. 

| Na'”„barachołce* można znaleźć 
| wszystko, poczynając od starych 
jeratów, a kończąc na drogich fu- 
trach, brylantach I walucie złotej 
i srebrnej. 

, Każde miasto ma swoją „bara- 
chołkę", Moskwa nprz. "osiada 
ikilka „barachołek* w różnych 
| dzielnicach, z nich 2 główne: -t. 
zw. „Suchariewkę** („plac Sucha- 
/riewski*) I „Trubunju" („Trabnaja 
płoszczad”). 

Ponleważ płaca zarobkowa nil- 
gdy nie zabezpięczała w Rosji 
"sowieckiej minimim egzystencji, 
ten, kto miał łaklekolwiek rzeczy, 
pozostałe z poprzednich lat, odno- 
sił to na „barachołkę” 1 sprzeda- 
"wał. 
Robotnik fabryczny z materia- 
łów fabrycznych w czasie prady 
na fabryce wyrabiał zapalniczki. 
patelnie I inne przedmioty domo- 
wego użytku i również odnosił 
na „barachołkę* dla sprzedaży. 

A ten, kto miał trochę wolnego 
grosza puszczał go w obrót na 


posiada i sam rząd sowiecki, któ- 
ry w ciężkich dla kraju warun- 
kach materjalnych wywiązuje się 
z trudneł sytuacji materialnej tak. 
jak poszczególny obywatel ro- 
syjski. 

Ten ostatni odnosi swe rzeczy 
na „barachołkę* i zjada w ten 
sposób swój kapitał] zakladowy. 

Rząd sowiecki konfiskuje kosz- 
towności cerkiewne I spienięża je 
zagranicą. 

Jeżeli jeszcze nastąpi dla rządu 
sowieckłero chwila nagłej potrze- 
by środków materjalnych, to nle 
zawaha się on sprzedać zabytki 
historyczne Rosji. które prócz hl- 
storycznej wartości mają przecież 
i wartość materialną. Rozsprzeda 
s weż Kremlu, muzeów i ga- 
erji. 

Nowa polityka ekonomiczna 
(„nep“) odradzając w kraju kapi- 
talizm, ma odrodzić w snołeczeń- 
stwie I psycholozję produkcyjną. 
psychologię twórczości, przyczy- 
nłającą się do rozwoju sił produk- 
cyłnych kraju. 


Kolebką tej psychologii może 


być I jest w Rosji sowieckiej tylko | gó 


gospodarka prywatna, ti. ta część 
gospodarki narodowej, która przy 
„nepie“ została zdenacjonalizowa” 
ną. 

Natomiast upaństwowione czę- 
ści przemysłu i handlu w Rosji so- 
wieckiej pozostają i przy „nepie“ 
w stanie martwym. 

Świadczą, o tem wymownie 
chociażby niżej przytoczone dane 
statystyczne z przemysłu i handlu 
upańistwowionego. 

Tak, upaństwowione przedsię- 
biostwa przemysłowe i gubernial- 
ne biuro do handlu państwowego 
(.tabtorg*) — iednel tylko gu- 
bernji w Syberii zachodniej w 
ciągu okresu 6 miesięcy trwania 
„nepu* przyniosły 9 trylionów ru- 
bli sowieckich deficytu, co według 
kursu naszej walntv we wrześniu 
1000 marek polskich — półtora 


wagon huta Trzyniecka lub Wit- 
kowicka. Szóstą cześć należności 
zapłacono przy zamówieniu, resz- 
tę zaś poręczeniem banku przy o- 
trzymaniu listów przewozowych. 


szawle. Jak się dowiadujemy Ban- 
que franco-polonaise otrzymał od 
ministerstwa skarbu pozwolenie na 
otwarcie filji w Polsce. Fakt ten 
stanowi wyłom w polityce konce- 
syjnej rządu polskiego, który do- 
tychczas Myan się zasady nieu- 
dzielania koncesji zagranicznym in- 
stytucjom kredytowym. 


4 


i 


Gietst ret farny. 


Wynajmujący nie spieszą się z 
wydzierżawianiem statków. Wła- 
ściciele żądają wvsoklch stawek 
frachtowych. Należy przypusz- 
czać, że jeżeli zatoka fińska, która 
obecnie jest zamarznięta, zostanie 
otwarta dla żeglugi, popyt na to- 
naż będzie znaczniejszy. Ogólnie 
rynek frachtowy na Bałtyku jest 
dość słaby. Ostatnio płacono za 1 
load do Birkenhead 16-6 sh, do 
Newcastle 42-6, za standard do 


Kapitały francuskie w pol- 
skim przemyśle naftowym. W Pa- 
rvżu powstała organizacja p. n, 
Comité des Pótroles Frangais de 
Pologne“. Na czełe organizacji. 
stoi dyrektor generalny koncernu 
„Premier“ p. Vilter, a członkami 
jej sg następujące towarzystwa (cy- 
fry wykszuiją kapitały akcyjne w 
miljonach franków franc.): 

Société Franco-Pelonaisę des 


„ALOS POLSKI” 
Łódź 
20 grudnia 1922 r. 


Rynek pieniężny. 


1 marnej gletdy warszawskie, 


Wczoraj na warszawskiej. gieldzie 
pti oW) notowania byly nasiępu- 
ące: 

Dolary (8400, 

P Franki tr. 1580 


unty 
Marki niem. 250 
Ruble złote 1000000 
Ruhle srebrne 
Bilon 2840, 


Czarna giełda W toirt 


W dniu wczorajszym ndl Aitze- 
dowej gieldzie w m. Łodzi standencie 
była stabsza przy obrotach średnich. 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 15800 i 26 


Franki belg, 1250 
Franki szwajc, 5500 àli 
Marki 2.75 


Petroles 165 | Hooll 45, do Londynu 13-6, za load. Kor. austr, 0.27 | 
Société des Pótroles de Da» do Cardifi 16 sh.; do Danii rynek por czo 50 ~ Woda 
browa 188 irachtowy jest obfity w ładunek.| [sę 17 a. <dlua 
Société Française desPótroles |do Szwecji I Norwezjl usposobie- Miijonówies 1660 l 
„Premier“ 125 nie słabe. Ładunki trudne do zdo= Wiedeń ceii 0,27 


Société de Naphte Limanowa 100 bycia. Niektóre statki otrzymały 
Société Francaise des Pé- [tylko częściowo ładunek. Do Fin- 
troles de Małopolska 30 landji ładunki będą późnłej i prze- 
Société Financiere des Pe- idewszystkiem na cukier i nafte. 
troles 25, Stawki wynoszą od 10—11 sh. — 
Société des Pótroles Wań- | 


Do państw nadbałtyckich trafiają. 
kowa 15|słę ladunki za 8-5 — 9-6 sh. W 
Société des Mines de Pótro- rodach ostatnich dwóch tygo- 
le de Potok 12. dni przybyły do Qdańska dwa sta- 
Crédit Général de Petroles 10 tkl z fosfatem: jeden z Afryki połu- 
Omnium des Gaz et Pśtroles 6 dniowej, jeden z Tunisu, oraz więk 
Socièté des Pótroles deGra- szy statek z ładunkiem 4000 tonu 
bownica 4 białej mąki z Nowego Jorku. — 
Société des Pótroles de Za- Z Anglii nadeszły transporty wẹ- 
rz 4 gla. Stawki węglowe wynoszą z 
Société des Redevances et Angljl do Gdańska 7-3 sh. Urucho- 
d'Eploitations Petrolitóres 4 miono następ. obroty: jeden do 
Société Francaise des Kare _ |Birkenhead, Liverpool, Manche- 


pathes 3,5 | ster, druga linja do Cardiff. Bristol 
Société Industrielle de Ga- i Newport. Podaż towarów nao- 
licie 3 £gól jest mała, zaofiarowany tonaż 
Société des Pótroles de Po- śr. d 
lana 15 
Société des Pćtroles de = r 
Sambor | r 
Société Française pour IIn- Kr onika ekonomiczna. 


dustrie du Pétrole 

Do powyższej organizacji nie 
należy T-wo „Silva Plana*, które 
posiada kapitał zakładowy 68,5 
milj. fr. Ogółem zatem kapitały 
francuskie, ulokowane w przemy- 
śle naftowym polskim wynoszą 717 
milj. fr. KRZ 


Prywatne wagony towarowe. 
Z inicjatywy związku polskich pro 
ducentów i rafinerów olejów mi- 


ANGLJA. 


Kryzys przemysłowy. Nałwię- 
cej bezrobotnych posładała Anglja 
iw dnłu 26 czerwca 1921 roku, 
gdyż liczba ich dosięgła 2,177,899. 
Liczba ta dnia 31 stycznia 1922 r. 
spadła do 1,905.933, a dnia 26 czer- 
wca b. r. do 1.305.345 osób. W koń 
cu sierpnia liczba bezrobotnych 
podniosła się nieco i wynosiła 
1,378.256 osób. Cyfra ta stanowi 


Berlin czeki 2 


Drrędowa giełda gdańska. 


GDANSK, 19 grudnia, — (Tel, wh 
„Głosn Poisk., — Na dzisiejszem ze* 
branią glełdy gdańskie! notowano: 

Warszawa 40,51 I pół 40.75 | pół 

Marka polska 4,39 — 43,11 

Nowv-lork 7 40A,43—7 U 

Londyn 55.715,50—55.884 

Paryż 5538,85—541,58 
Poznań 40,58 —40,6 
Holandia 2,892,75—2,907,85 
Tendencja mocniejszdk 


Urzędowe notowania w Perine. 


Zamknięcie gieldy 
BERLIN, 18 grudnia, Tel, własny 
„Głosu Polsk.*). Na urzędowe] gieldzie 
berlińskiej notowania były następujące: 


Warszawa 50,50 

Marka po!ska 40,00 

New=]jork 7,284,21—7,3%51,79 
Londyn 35.915—54,085 ; 
P>ryż 558,15—54]1. 8 

Wiedeń 10,47 — 10,55 

Praga 208,47—200,53 

Wlochy — — - 

Belgia 488,25—491,73 
Budapeszt 5.11 -53,15 
Szwajcarja 1,584— 1,401 
Helsingfors 132,54—183,48 
Sofja 54,94—55,19 

Holandja 2.922,67—2.957,53 p 
Christjania 1.586,52—1 595,48 - 
Kopenhaga 1,521,18—1,5.8,+2 
Sztokholm 1.955,10 — 1,964,90 
Hiszpanja — — 

Bnenos-Aire3 2,763,07—277895 
Tokio — — 

Rio de Janeiro 877,80—882;/20 


milionom rubli sowieckich wvynle- 
sie 6 miljardów marek polskich, 
czyli prawie setna część całej 0- 
becnej sumy marek polskich, bę- 
dącej w obiegu. 

Takie opłakane rezultaty daje 
gospodarka komunistyczna! 

Z „nepem“ powstał i handel 
prywatny w Rosji sowieckiej 

Moskwe. Petersburg i inne mla- 
sta pokryła sieć sklepów prywat- 


„barachołce*, by „paskować”. 
Ponieważ w kraju produkcji nle 
było, . to każda rzecz z każdą 
chwilą wzrastała na wartości. 
To też nabywszy na „barachoł- 
ce" jakaś bardziej niezbędną rzecz 
baracholszczyk'* po chwili snrze- 
dawał po podwójnej, lub potrójnej 
cenie. 4 
Wszystkie warstwy spoteczeń- 
stwa w ten sposób były związa- 


ne tak lub inaczej z „barachołka” | nych. 
warstwy pracujące były w jej] W nich można znaleźć jeszcze 
szponach, gdyż wciąż wzrastają- | towary, tre vy cte- m Tie- 


runku polityki ekonomicznej byľy 
umiejetnie ukrvie przed władzami 
bolszewickiemi. 

Ponieważ władza sowiecka je- 
szcze trzyma w swych rekach 
cześć przem””**+ te produkcia 
kraju nie : rot't mpaczny h 
kroków naprzód, i dlatero też 
„barachołka*. mimo nowstania le- 
galnegn handlu prywatneco (skle- 
py i składv prywatne). nie stra- 
cih dotad jeszcze swei racit hyvin 


ce ceny, które dyktowała „bara- 
chołka", całym ciężarem spadały 
na nie. : 
Warstwy pracujące, które przy 
pkospodarce kapitalistycznej posia- 
dały zwykle nsvchologię produk- 
cyłną, psycholocje twórczości. za- 
tracały ją dzięki ścisłym więzom 
z „barachołka” | nrzybieralv na- 
tomłast snecvficzna psvcholor'e 
„baracholska". psychologje pró- 
Źniactwa, żŻadzy otrzymywania 
lekkich zysków nie za pomocą|w błednem kola gosnadarki so- 
pracy. wynełniania funkcji gospo- wieckiej. Aleksander Herman. 
I O EE CE CC O Z RE W PE CEO 


- Bycie nosnodereze Polski, 


Podrożenie przewozu towa 
rów. Związek przedsiębiorstw 
przewozowych opłatę za przewo- 
żenie towarów podwyższył o 50 
prot. 


aada 


Kapitał towarzystwa wynosi na- 
razie 100 mil. mkp.; zebranie or- 
ganizacyjne uchwaliło zwrócić się 
do władz o pozwolenie podniesie- 
nia kapitału akc. do 300 mil. mkp. 


Wystawa przemysłu domowe- 
go w Poznaniu. Wystawę prze- 
mysłu domowego otwartą 12 erud- 
nia w Poznaniu w salach tau- 
racji Ogrodu zoologicznego, moż- 
na z punktu widzenia ilości i ja- 
kości eksponatów uważać ze bar- 
dzo tdana, 150 wystawców, biora- 


Nowe towarzystwo reasektu- 
racyjme. W dniu 30 listopada oŭ- 
byro się w Warszawie walne ze- 
branie organizacyjne powstającego 
tęwarzystwa fa- 1 komsekuracyjne 
go „Reas“ s. a. 


cych w niej ywział, zzvomadziła taki 


neralnych tworzy się związek 
właścicieli prywatnych wagonów 
towarowych specjalnych, którego 
statut został już przez min. spraw 
wewnętrznych zatwierdzony. 
Brak takiej organizacji w prze- 
myśłe naftowym. dawał się już nie 
raz odczuwać. Oprócz 2 tys. cy- 
stern w kraju posiadają nasze ra- 
finerje około 2 tys. cystern zagra- 
nicą. Jednem z zadań nowego tow. 


będzie przeprowadzenie wymiany ( 


cystern obcego pochodzenia, znaj- 
dujących się jeszcze w Polsce na 
cysterny rafinerji polskich, znajd- 
jące się jeszcze zagranicą — w 
myśl umowy w Porto Rose. 

Zagranicą tow. takie istnieją już 
oddawna. 


Kredyty dla pafistwowych terès 
nów naftowych. Jak donosi „Ag. 
Ec. et Fin.“ rząd rozważa obecnie 
projekt uzyskania dla galicyjskich 
terefcw naftowych. ktere stano- 
wią wlasność rządu, większych 
kredytów w celu znacznego pod- 
niesienia nrodukcji. Uzyskane w 
ten sposób zapasy ropy maia być 
dostarczone rządowym zakładom 
naftowym „Palmin“. 


Zakup parowozów  „Przegłąd 
Wieczorny“ podaje. że min. kolei 
poczyniło starania o zakup 100 
ciężkich parowozów z Belgi, 80 
takich z Niemiec i 25 z Ameryki. — 
W roku przyszłym madejść ma z 
Francji 2500 wagonów krytych 
15-tonnowych i 209 weriarek 
20-tonrowych. 


Wakówka z zagranicy. Kilka 
warszawskich fabryk drutu 
gwoździ zakypiło w Czechosłowa- 
cà około 700 tonn (790 warpnów) 


"Hczbę tylko absolutnie nie posła- 
dających zajęcia. Liczba częścio- 
wo bezrobotnych w dniu 1 czerw- 
ca 1921 roku wynosiła 287.299 o- 
sób, a w końcu sierpnia b. r. spa- 
dła do 63.476. 


Handel zagraniczny w listopa- 
dzie. Według opublikowanej obe- 
cnie statystyki handlu zagraniczne 
go za miesiąc ubiegły. wynosiła 
wartość nrzywozu 95.600.143 f. st. 
w porównaniu z listopadem 1921 
r. plus 6,346.363 f. st.) Wartość wy 
| va 66.490.784 f. st. (pl. 3,595.942 
SO 
Dane powyższe wskazują na pe- 
iwne poprawienie się konjunktury 
gospodarczej Anglji w porównaniu 
z rokiem nbiegłym. 


Dług angielski w Stanach Zie- 
dnoczanych wynosi obecnie 
4.135.818.358 dolarów; zaś zaległe 
procenty 611.018.885 dol. < 


RUMUNIA. 


Przemys! naftowy w płerwszem 
półroczu r. b. W pierwszem pół- 
roczu roku 1922 z przeróbki 
59.077 cystern ropy rafinerje ru- 
muńskie otrzymały 58.700 cystern 
igotowych produktów i odpadków 

stosunek 52:48); wtym samym 
|ezasie rafinerje polskie z 35.865 cy 
,stern ropy wyprodukowały 31.864 
cystern przetworów ronnych. Z 0- 
trzymanych produktów  rafinerje 
jrumuńskie oddały na konsumcję 
[aniei (fac 41.076 cystern pro- 


duktów (łącznie z zużyciem wła- 
snem rafinerji 7.378 cystern) — 
|potskie 10.925 cystern, Eksport 


1iprodułttów w tvm saniyim czasie | 


| wydosił z Rumunii 17.828 cystern 
1— z Polski 18.169 cystern. 


Zagrzeb 80,29—80,71 
Tendencja mocniejsza. 


Nienrzędowe notowania w Borlinie. 
Poclełda. 


"BERLIN, 19 grudnia. (Tel. własny). 
Po zamknięciu giełdy, notowania były 
następujące: 


Warszawa 59,25 
Marka polska 39,75 
Nowy-lork 6 250—7,050 


Tendencja spokojna, 


Rońtowe notowania w Zarythn. 


ZURYCH, 19 grudnia. (Telegram 
wlasny „Gł. Polski") 
Warszawa 0,05,25 
Nowy-fork 5,27,25 
Londyn 24,50 
Paryż 39,00 
Wiedeń 0, 075 
Praga 17,07 
Włochy 26,95 
Budapeszt 0,22,75 
Sofia 4,00 
Bukareszt 5,00 
Berlin 0,07,12 
Zagrzeb 1,42. 


Bawełk, 


ALEKSANDRIA, 16 grudnia. Bewelna 
Ashmoumi, Otwarcie: grudz, — —, Init 
——, Zamknu. grudz. 27 35, na uty 27,60, 
Bawełna Sakeliaridiss Oiw. ne stycz. 
— —,na marzec — —, Zamknięcie: na 
stycz. 33,20, na marzec 54,15, 


BREMA, 16-go grudnia, Cena w 
markach niemieckich za i kg. Bawełna 
amerykańska o godz. l-ej 405, 


HAVRE 16-go grudnia. — Bawer 
na. Zamknięcie: grudzień 424, styczeń 
422, luty 440, marzec 415, Kwiecień 
411, mai 406, czerwiec 40 , lipiec 587, 
sierp eń 365, wrzes. 356, pażdziernik 
1344, lLsiopad 569, 


1 
— | m— 


Stam czynny: 


na | czerwca 


na I lipca 


GŁOS POLSKI 


Sp. 


Akce. 


na Í maja 


? 


dazkiego Banku Depozyłowego 


Stan bierny. 


na | maja na | sierpnia na fczerwca | ma llipca | ma 1 sierpnia 
1922 r. 1922 r. 1822 r. 1922 r. 1922 r. 1822 r. 
Ea mer 
(ioiowizna w kasle . a . 19.908.295.— 78.757.455—| _ 150.385.986—|  124.584.048.— Kapitał zakładowy .« lą 
Pozoatqlość w P: K., K. P. . 9.750.867.41 19.245.638.72 35.757.392.57 24.508.519. Inne rezerwy . . s '* 
| Powostałość w P. KO. » a 825 605.— 2.195.541.56 1.802.811.56 1.612.566 Wkłady . . COF 
Paniadgo, zagranlozne » . . 5 = ~ =- i — — — 2.872.645,— Redyskonto wekali „ » >» 
Przekazy 1 wekelo zagraniczne ia. —j| ALP] STM 7 535,956 Korespondenoi „Loro* „ œ 
fnpiery procentowa. . « 10.111.018.99} 10.104.706.68} 10.035.285.05] 10.073.309 Korespondence! „Nostro“ +  . 
Wekelo zdyskontowane . „| 516936.887,—| 495.751.994.—| 407.209.142—| 857.891.752; Procenty 1 prowizje s 8 
Koregpondenol „Loro* . >» 9.252.785.350 5.395.025.530} 285.044,566.—| 78.784.780 Różni za Inkaso . * . 
| Kareaoondenef „Noatro* „, „| 100.555.637.52] 53.541.944.76)  108.254,710.26] 226:104.497 Różne rachunki aw. 44,581.429,— 
Koruty handlowa .. 20% 20.358 409. 28.274.851.—|  25.805.138,—|  356.458.049.— 
Inknso weksli . +. MoA 51.572.350.—| _ 40.858.901.— 64,055.910,— 68.559.954. 
Raphmnki z Oddziałami > . — — ~ 528,200.— 1.948.200. 1.985.500, 
| Różne rachunki o > g 8.245.604.— 8.588.097 .— 10.878.289, — 24.698.151.— 
| Wag 547 205.487 22]  788.516.257 02) 1.055.585.540.42) 1.258.548 499. 
na | września |na I października) na I listopada | na I grudnia na | września ftal października) na I listopada | na 1 grudnia 
1522 r. 1922 r. 1822 r, 1822 r. 1322 r. 1922 r. 
| ow n armee 
Gotowlina w kasie . . 142.895.254,—|  T1.216.598,—|  179.222.748, Kapitał zakładowy « +. -> 500.000.000.— 
Pozostałość w P, K. K P. . 20.792.242.78] 89.873.580.68] 65.104.770.60] 00.455.289. Inne rezerwy «+ , » œ 15.954.308.— 
Pozostałość w P.K. 0+ « d 2.000.485.1 2.255.247.1 2.756.885.13 4.825.506.15 Wkłady . . © „ " 242.175.8648. 
4 Pieniądze zagraniczne „ . 8518.872— 5571.232. 104.609.513. 8.409.972.— Redyskonto weksli « + . 87.037.546, — 
5 Przekazy | wexale zagranićzne 26.522.757.50 2527.000.—|  56.890.609.—]  175.745.478.— Koróspondencl „Loo +  . 749.840. 152.20 
| Papiery procentowe Ra ar 10.061.182.82 10.055.866.92) 9.992.580,45] 8.955.297 32 Korespondenci „Nostro“ » .« 880.691.826:06 
Welrale zdęskontowane „ | 1.119.625.215.—] 2.255.452.702. — | 2.524.501.585. Procenty 1 prowizje F ia 154:720.519.59 
Korespondenci „Loro? «.  » 112.489.405.—] _ 100.468.475.50 63.455.589. Różni za inkaso * W 156.545.627.—| 158.041.324. 
Korespońdene! „Nostro* « aœ 968.509.483.12] 1.451.078.255.56] 1.291.888.717.56] Różne rachunki ajes r 188 616.718, 27.705.760.— 
Koszty handlowe « ' , 50.581 875. 50.521.767.— 70.805.838. 
jukaso weksli « « e à 158.041.324—|  167.405576—| 277.897 440. 
Rachunki s Oddziałami , ` 25.820.785 50.784.878. 24.557.004, — 
Rame rachunki 8-1 21.065.588.— 28.,565.638.— 75.696.881.— 
| 4.511.889.128.24] 4,769.355.084.7: 1.926.050.950.85| 2.616.170.971.85| 4.511.889.128,24] 4.769.555.084.74 
BEEE EEE E ED 


ALTER 


LIKIERY FIRMY 


WY GOI 
M 


461001 


* 


„AISKOK 


Z Bielska 


likiery 


Przyjmuje od 1—2 
Í n A 5—8 2) 


GQ Piotrkowska 68 STU 


prześcignęły EO rodzaju 
swym naturalnym wyrobem z czystego cukru 
i owoców; nie zmieniają się przy mieszaninie gi 
czystego spirytusu, nie małą wogóle smaku ! 


Sdañska (Dluga) 42. 


| ER a AAD A AAEL ETD e 


Na gwiazdkę 


po cenach najprzystępniejszych: 


Sweatry, Jumpry, 

Konfekcja damska 
Elegancka bielizna 
Palia damskie 


najnowszych fasonów. 


108—3 


Ba Inteligentny młodzienieć przy in- 
tellgersine) rodzinie w śródmieściu,  oddzieinem 
wejsałerh, Cena obojęśna, Oferty pod „Inteli-/ 
geńtny 18125* do Adm „Głosu Polskiego" 126-2 | 


Ożenię się 
« OBODĄ do oztęzdziestn lat 1 starszą, ale bogatą, 
za po ofiaruje charakter 1 serce złote, 
zdrów i snergtozny do pracy. Na żarty nie odpo-! 
wiadam, Zawiadomienia do Adm „Głosu Pols; 
skiego” dla okaziciela kwitu M 18118—2 119—21 


ie 


Cyg 


Jestem | Hurtowniom duży rabatt Hurtowniom duży rabaťi 


Łagubioemoe weksel 


in blanco na sumę do 1000.000 mk. podpisany 
Leny 5, Wellera, żyrowany przez Tehnte Inter- 


pol S-ka Zjednocz. Kresow. w Równem. 

szym weksel tea unioważniam. Znalazoa progzo-| 
ny jest © Awrócenie do Wellera, 

UBUTACZ8 


, że winnego bezprawnego wypełnienia beznana z 
ié będę sądównie, 


= mg m 


Potrzebny 


specjalista do farbiarni w cha- 


jego stig 


EJ firmie za 
nistracji Ei 


ra terze majstra lub zastęepoy przy szlichto= $ 
wauiu przedzy w paczkach. ` Žgłosić się dojOferty sub „Bank Akcyjny" pz 
lurbierni Unger i Krakowski, Zgierska 73.|Cgłoszeń „Promień* w Zadzi, Piotrkowska 


185—2lnr. 83, 


Michał 


jest upoważniony do wykupna handlowo-prze- 
„mysłow ch świadectw (patenty) 


napojów tylko à la prawdziwe francu= 
skie wytworne likiery. 

Żądajcie wszędzie fikiery tylko firmy 
yWyskok” 


Główne Przedstawicialstwa i Skład 


A. i. Chasiiew; 
32 Cegielniana 32. 


Ostrzeżenie! Na skutek tego, iż etykiety 


niektórych likierów firmy „Wyskok* 
bywają podrabiane, prosimy O zwró- 
cenie bacznej uwagi na prawdziwą 
etykietę firmy „Wyskok* x aero- 
pianem, zdyż jeńynfe za te li- 
kiery jesteśmy odpowiedzialni. 


Reitberger, frórzeja 7, 


620 
odkiadać na dni ostatnie! — 


' nadeszły po cenach mono- 


AELA, polowych w 20-tu kj: 


388 


gatunkach od  150— 
— mk, 500 za sztukę, — 


0. ELSNER, Łódź, Gdańska 64. 


Koresponientka 


aka f Ars > polki, franonskim, niemieckim, an= 
gielskim i rosyjskim, samodzieln. ferwazorR z Ą 
Kilińskiego 23. Ina siła, Meira wieloletnią gw ke R Fołućniowau Ki 23 
biprowości po 

202—1 |szukuje odpowiedniego stanowiska, najchętniej.w 
anicznej. 
niejazezo pisma. 


Potrzebni chłopcy do banki 


przyjmujs Biuro szakljo wspólnika fachowca 
|= niewielkim kapitałem. Oferty, 

ema „Włańcielei” do „Głosu” ;Perfumty, mydło. 
miel 7 


wszelkiemi działami 


Oferty pod „l. S 


199—72! 


| 


H 
l 


do adni- 
213—3 


Dr.W. Łagunowski| Dr. $. KANTOR |ę 


Specjalista chorób wene 
rycznych, skórnych. 
I moczopłciowych. 


w, Lotzesie promieniami ROntgona 
! światłem. 


Ewangielicka 2 


Godz. przyjącia: od 4—3 r. 
Lekarz dentysta b= pp. Dia pań 6—3 o: 


Tax Seidengari 


Zawadzka 10 


Choroby skórne 
| weneryczne 


„Przyjmuje 10—1 ET Choroby skórne, Wenerycz- 


Choroby emi | wene- 


| 
P 
| 


Dr |. Sinerstoa 


H 


x 


Braun 


RETE ina ee em 


skóriych i wenerycznych.* 


Prayjmuje od 8—l' i pół, 1—3 


Dziolna 37 
przyjmuje 8—9 i 2—5 
ęta 9—1] 1 4—6. 
190—7 


q na i maczopłciowe 


Dr, Ludwik FALK 


rycz 

przyjm. od 10—12 15—7 

Nawrot M T. 
1781—64 , 


Dr. mod. 
„Józej Szwajcer 
Akuszerja i chor. ca 


Pomorska 7. 
Przyjmuje od g. 5—5 pp 
250—13 


Choroby skórne 
i weneryczne 
ZIELONA nr., il. 
į Preyj. od 12—2 I 1— v. 
| Panie 5—41 pół. Niedziela 
od 9—2 pp. 557— 18 


Dr. Edmund Ekker 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Ku D U 
JQ 

i płacę najlepiej za bry- 

lanty, złoto, perły, zęby 


sztuczne, dywany perskie 
i futra 100 proc. drożej 


|Przyjmuje od 3—8 wiecz N. Warszawski 


ry u | Piotrkowska $ 
lilińskiego LT Giao lewa of, II piętro, 
Dr. med: 


NA GWIAZDKE! 


Francuski magazyn 
H. Petersilge 
Specjalista chorób 
Piotrkowska 93 
» Bielizna damska 
| Bielizna męska 
Bielizna WADE 
waty, szel 
Posiadając własny lokal Szale jedwabne wełniane 
nadając na wyiwórgię Jumpry jedwab, wełnian. 
artykotów *dkemicenych, isk Rękawiczki, pończochy 
oleju, emarów lub innych, po- Kalosze, boty z futrem 
Buciki domowe 


i ed 5. Panie 4—5. 


17905- 


IDr. Michat Lipski 


| 


wm, : 


G. R. Szulo, Płotrkow- 


WARSZAWSKI MAGAZYN OBUWIĄ 


Józef Nagler 


Piotrkowska 109, 


Posiadam na składzie wielki wybór 
obuwia damskiego i męskiego a tak- 
że na nadchodzący sezon  karnawa- 
łowy najwykwintniejszą balową ga- 
lanterję. 
Obstalunki wykonywam podług ostat- 
nich fasonów. 


W środę, dnia 20 b. m. o godz. 5 p. 


p. prof. A. B. Cyps 
wygłosi odczyt w lokalu gimn, Południowa 15. 
na temat: 


| „Dwaj powieściopisarze polscy" 


(X. Sienkiewicz i B. Prus). 


212-1 


Bilety przy wejściu. 


Buchaltər 


Starszy rutynowany bilansista,, biegły w 


sprawach spółek akcyjnych i spółek z ogr 


odpow., płynny korespondent, praznie zmie 
nić swoją pozycję. 
Łaskawe oferty Pod SBPSE „BB SS do „GŁ Pol.*. 


2 maszyny Kupuję 


do pisania Ideal i Smith- 
płacę 100: drożej, s% 


Premier, widoozne pismo, 
prawie nowe, sprzedam. |słoto, srebro, brylanty, 
zęby sztuczne, gardero- 

bę, kapy pluszowe. orag 
~ {szale czarne. Proszę si 
przekonać, Zachodnią 34 
PA pin oficyna, l p. 
3 L.Milich. 203-10 


ska 97, sklep. 136—2 


Drożdże 
po cenach konkvrencyj | 
nych, oadziennie świeże, , 
hurt i detal. Wiadomość | „ew: 
Piotrkowska 89, w pod- pen 
wórzu. Macner.  120—2 


amet I 


Pianino 


krzyżowe „Eckerta* mało 
nżywane, okszyjnie do 
pprzedania?, Szkolna 17, ly 
41-14 


Sd 7 


komplet wydawnictwa „Żoł- 
g niorz PZ we Wscha inie) 


Tłatynie ) — prz 
Oferty do Gipsa Polsk sab 
„etory czne” 


a M AMM W 1 WE 


8 GŁOS POLSKI Wr 249 


zestnłowy dablał Ao 
nprzadsnia akaeyinia 

Główna N 7, m. A 
122—38-7 


tamana dn spresńania, 
ni. Piotrkowaka W 1'1 
w podwórzu, It weisele 
na ı parterze. ILA -Rek 


fkazyinte do spt 

leżanki ntomany i 
łóżko dztecinne. Nawrat 
'N R, Gabata,  18l—1-k 
pianina, fortepiany no: 
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